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Nr, 245 Sroda I8 września (1 października) 1913 r. Rok VIll 


PY ES ZARA SEA WRONA WD ZEE O AE A EEN, 


= NH m A 


A mies. twa póragą, ke 

PRENUMERATA. W zraju  1— — — — 
l Za granieą 150 450  9.—  16.— 

Za zmianę ndresu 30 kop» i 

GENY UGŁOSZEŃ: Za wiersz pet'towy lub jego miejsce 
«ugad tekstem 40 k., za tekst. 20 k. NERROLOGi po40 k 
ng wiersza petit. za każdy raz. W rubryce „Nadesła: 
ne" į w tekście wiersz petitowy lub jego miejsce 1 rh 
Zwycza!ne małe: za tekstem Od wyrazu po k., po 
szukiwanie pracy po 3 k, przed tekstem podwójnie 


GNOROAI COMLERNE DANO OPRÓCZ DNI POŚWIĄTECZNYCE, 
Adres Redakcyi I kdministracyi: Kljów, Kreszczatyk 36, 


Telefony: Redakcyi N2 24-64. Admtinistracy! Ne 16-72. 


Rękopisów Redakcya nie zwraca, 


Mihintstrapra Olwarta Aig Apo poł od 5-702. Bo eo "kra a Z cy. pływa kuć - po 10 R iedyńczi (ee jj 
wieczorem. umer pojedyńc . 
pe pex +2 ENIA PISMO POLITYCZNE, SPOŁECZNE | LITERACKIE. Prenumerata | ogłoszenia przyjmuje Adminietracys: 


nić merate na KUMA IV-I, 


Przypominamy Szanownym prenumeratorom, że dnia 1 października kończy się trzeci kwartał, Dla uniknięcia przerwy w odbieraniu .„Dzien- 
nika Kijowskiego prenumeratorzy kwartalni i miesięc:ni zechcą łaskawie nadesłać prenumeratę przed upływem września. 
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Teatr Polski. M. S wizy: [Kino - Teatr A. Szancera i „Express” rr: 


W ozwariek, ar. l9 go września 1086" Kr:Szozatyk 38. Kreszozztyk 25. 


Nowo =- otwarty 


PENSYONAT E. RADOMSKIEJ 


(Pens. de famille). 


Puszkińska 22. Od da, 3 września 
pokoje umeb]. z całodr. utrzymaniem. 
Ws.elkie wygody. Kuchnia bardzo 
staranna. Na żądanie stół dyetetycz- 
ny. Troskliwa opieka. Ceny do- 
stępne. 11059 


„NOWA CZYTELKIA' 


ZARZĄD 
Tylko 2 dni. Dziś dn. 18go I w czwartsk dn. 19-go września 


F i ksz (i wspanły noznysty obraz n Towarzystwa Wzajemnego Kredytu 
Damy i hmzacy” | jąc figno para" | "Samopomoc 


w 3 aktsea Al br. Fredry. 


A . W sobotę UŁANI: krotochwila w 4-ch aktach ze dramat z czarów kons:antego Wielk ego, s wW KIJOWIE e= 4 
NONE: go. 2l-g0o 39 śpiewami i tańcami. Ceny zniżone. Początek aeanców o g. 6 w ecz. AA J l i E. Rakowskiego. Kijów, Włodzi. 
Ceny miejsc od 3 rb. do 40 kop. Początek o godz. 8 15 wiecz. Bilety | a== nin'ejszem zawiad: m a pp. Członków Towarzy:twa. że ma 8-go mierska Nr 28. Zaopatrzona we 
paca ię: AP + 3 R: RSE $ mm w P 4 R ł cya pąździernika r. b. o godzinie ļ-ej po południu w lokalu Towa- srs 402 belent. autor, „pol. 
1 855) 4 w dzicń przeds T 3 j a wyj Š ch. 5 estura y rz,stęa, lnstytucka Nr 4, naznaczone jes: nadzwyczajne walne cocych. Otwarta od g. 10 de 7 w. 
T ; c 7 d godz. Ô w kasie . 


oprócz niedziel i świąt. 9215 


h H powrócił (Na 
D T G. Rejze skórne. Wener, 
syfilis). Przyjm. 10 —1; 5—7. Kobiece 
12 1, Meryngowska 10, tel. 18- 36 


ze branie C.łonków Towarzystwa. 
r . 
Testr „$olowsowa.„zggż_| Grand-Hotel PORZADEK Dw. unz 


Ssinielnike wa. i A 1) kwestya zmiany $ 5 statuu Towarzystwa w kierunku zmniej- 
Dzis o godzinie R m 15 wieczerem „Katarzyna iwarówna!! w 4łCedziennie po skończonych przedstawieniach w Teatrac szenia określonego tym S nejniżezcgo kredytu udzielanego 


aktach. (Cenv zwycz:js»). Dia 19-go września „Bajka © wilku w 4} Kolacye „AUX GDURMETSC po 1 rb. 50 kop. od osoby 


; y ezłonkcm: 1040 
akt. Da: 2i p@nj kaoklećć w 5a. „1a 22 po poł k i i i I 

a" „8 Hs Ligię 4 4) ape din -a hie- A PRACA BĘ podczas których będzie przygrynać 2) kwestya uzyskania pozwolenia zamiany ogólnych zebrań człon- Zarząd dóbr Spiozyńce sprze- 
DIe przystępne przedstawienie „idgeta't w 5 akt. W próbach wzno- Znakomity Koncertowy Sekstet na bałałajkąch ków Tow.rzystwa na zebrania reprezentantów: daje obecnie 15 muz. 4 1 pół ar- 
FR s:tuka A Czechuwa y„Ctąjka! w 4 akt. nowa < wte Że 11041 BR. ŁAZARIEWYCH. 3) wybory jednego c:łonka Rady. ZEE « WoRoŚ po M (Ge M 
na murami” w 4 akt, Bil-ty nabywać można w kasie od g. 10 3 ie ni i ini ilości a y 1233 
Pp. i ed g. 5 do końca przedstawienia. 10040 mk A m a Z EE W razie nieprzybycia w pierwszym terminie członków w ilości Jowska poczta Spiczyńce). 11233 

R ë o a o E 


i kroicz , WI LGZK KIEGO przez Statut przewidziane, powtórne walne zebranie, prawo- 
T ea t p A i e a S R i (Dyrekcyn M. F, Dy role d A | A. mocne według $ 50 Statutu niezależnie od ilości obecnych cezł:n* 
"On" Eni 4 ky >J 647 kę 5 29 Krawiec e m i ków, naznac:a się na 20 pażdziernika r. b. e godz. 1-ej po 
<16 da 18g0 ppTarhdłuser!''. Borą udzirł (według alfabtti ros, 3 t 16 ġ 
Woromec Montıid, Leskowa, Petiatz; pp: Dociee, Karżswin, Posiew, . M al Í eki przeniósł się połud. w lokalu Klubu OGNIWO", Kreszczsiyk MI i 
Słowcow, Cesewicz i in, Początek o gwd:. 8-sj wiecz |utre d. 19 pier- Męski | . 


| **czi muzyki udziela pianistka 
uczenica B anchc Selv'y, dyplom 
waryskiej „Scuola Cantorum*"—zwra- 
cać aie linownie, Połtawska 10 m. 
8 dia ] B. 11234 


wsze mrzedstawitne now orery 1 życia Neutvlu Kotia“ (/. Giujelsi g 4 12.7 szłuk Simenthalerek s: 
della Madonna) w 3-ch akt Św j Muzyka Wolfa Ferrat. Zupełnie e z. sa =i wami a. | sed tak: > ŚPI 20 krwi, 2 3-ch let. Sprzeuaje «ię 
WA wystawa. Biorą udział pr: Burska Karpowa, Kircjewa, Leg own Przyjmuje wsrelkie za: ówienia na kg 4 pi A? s em 4 A R Z Ą o w folw i»nilee st kolei Popielnia, 
Spasuwsk», Czkrssa; pp: Bralnio, M żgajło, Moczarow, Semionow,|teya'ów pp Kłeniów la» w asoyćh lab:yk losyjsk ch I zeg: AEE pocz. Chodorków kij g. Dobrowolski, 
Smielski bal t | în. Dnia 20 wrześwia pFauetit (z nocą Walpu gii). Da Krej wediug żurn»l angiel-kiexo Crny zwy jna, 
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D-r Łowieniecki 227:4: 


| co raz 2g poia”. Dnia 22 zrana pe cenach ogólnie przysiępnych 


e E LEJ LJ LA u 
y,Rusatzaó, Wircz.rem po renach zwyczajnych „Dama Pikowa'', -A ) r b k nmen Ki owsko SMOMIĘNS fr 0 
Dnia 23 gu po raz 3 gt „„Kolie'". Bil ty Fe niożna. 10831 D Z. Í S Wys Ci Q f << ma 
O EEE LA m JE 


SALA KUPIECKA. W sokuię dn. 19 paźisiernica KOMCERNT słynnego 


e n w, Rachmaninowa. 9893 Poozgtek "i ZE: ka rer T-Wa Wzajemnego Kredytu 


Fortepian fabr Bechs'eina ze sladu F. Kuhe. Początek o g. 8 i pół Zwierz jec EC i koli 
fak kW. wia WR KA A Pi a salne BY różnych zwierząt. “Ostrinia dnie wry te BIBIKOWSZEI BULWAR 62 (Rynek Hal'oki) 
je mę dzikich murzysów „K:j Koj" 7 16 kti s og ` 4 
bi, wyć aa ed olaa + Org osób. Krmenie zwierzat o kcdz. 0 weczorem. wirjgOdzje Go wiadomości, że d. 17-go bieżące- 
RA HE R 5 śś ście bez przerwy od g. 9 zrana. 4858 A 3," "i i 
7 wrześcia Tówarzystwu zaczęłu - 
ALISOM o r go wrz ystwo zaczęłu wykony 


üd Administracyi. 


5 acowiączisuta gropamier. „OZIEM 
nika £ijowikicgu” nuakysla ma wa- 
/umkacz azajiegudnicjszych książek 
"-zRqdnyći m każdym ósma pelt- 
ste, Bwrezakelelikmy Się z wydawćz- 


b WHN | NI | UPA wać wszslkie oparac kov iie i 
«ej Arts narów uterańska 2 obo erz j i a RA v ye baskowo. a d ; 
ei ee Lut ńska 2 obok Ludmerz. JĄ JAMA, DIA i j MIT ń i A : s 11242 36 enio zmiżenej = 


i KO'LACYT | S wsłacznie tylko ~ stym prounmera 


torom, 


DZIEJE POLSKI 


p * i wa M ży E 
Koncerty wloskisj orkiestry, |zgpgzggw AĘZYĘE: SRA mo tdi ian EAA | 6 LODO 
RAEJ 


szych wydań iabonament nut. Poleca po cenach bardza u niarkowanych 


Echo literacko-artystyczne H. J. JINDRISEK o Kiwi Niezbedny KREM i ELIKSIR do ZĘBÓW 


E R w K i] OWIG Utrzymuje zęby biało, czysto i zdrowo. 
j 


iksa nac . 
Olda. 1 go października r. b piźechodńi na dwitygodnikii wy- Kreszczatyk 41. Bel-Etage. s85, Oddział w Bsku żądać wszędzie. j] ieii A; E A 
chodzić będzie 1.go i 15-go każdego miesiąca bez podwyżazenia ay, i ' a 
prenumeraty. Zamieszczać będzie i nadal artykuły treści społecz! i maga Polski z poiziaiem nu Woj- 
nej, studya literackie, nowele, poezye, sprawozdanie, korówponden: Rek KXXWIII ISTNIENIA, || Otrzymaliśmy nowy transport widziana. Cena ¿la prenumeratorów 
cye, obszerną bibliografię orar kronikę obrzzującą Życie umysłowe, h 


„Dzionzike Xijewskisge’; 
—— Rb. I kop. 60. — 
(w ezdesnej eprawie) 


Po "SH — Kraków — 


EROMSKIM J. L i 7 j  £ 
Note ass waka Wa ogame z | „BIESIADA LITERACKA w życie tradyeyi| ploni | [prespi zerem 


Cena prenumeraty w Warszawie rocznie 6 rb, DAJE ZUPEŁNIE BEZPŁATNIE PREMIUM NADZWYCZAJNE Przedstawił (Gosa kolęgarsku ri 6); 
b A na prowincyi s» 7 a (W ezdsbnej eprawie] 


i n magia e Soa 10239A dużych tomów najealniajszych powiaści | Tomasi tyg munt Gio GN e AL 


4 k alem s dełęczeniam kelztów prze: 
Ogłoszenia przyjmują się. —— Wydanie drugie pomnożone z 40 rycinami. yiki. 


nictwo najwybitniejszych pisarzy i literatów, 


artystyczne i społeczne wszystkich ognisk kultury. Współpracow- SATYARSZA I NAJOSFITSZA ILUSTRACYA TYGODNIOWA A 
DLA RODZIN POLSKICH R B 


W najbliższym czasie „„ECHO'* rozpoczyna druk noweli W. Rey= 


znakomitych aate:ów;polekich?i ebćych 


Cena rubil 5. i 
66 ILusrnacya| Todaktor I Wydawca: ICHAŁ SYNORADZKI, |,, 0, aa a| Jampol - Podolski 
VA O * UA Ma prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego"| sa eaS au 
99 POLSKICH Biegiaśe Litersoka chcjmuje wsrystkie redzaje literatury pick- x " Jad ge 
* |nej, okwilą bleżącą wszechówiatewą i wiedzę gruntewną w formie pept- cena zniżonś rb 4.509 (z przesylka). przyjmuje 8116 
larnej, slewcm wszystko Ce stancw! niesdzewną petizchę mmysłu Eii Wł Bi si ki ski 
w r. 1913 dawać bąćzie prócz dotychczasowego zaszytutygodniowego gentnege. Zwracać wią nalsty do administracyi „Dzieonika Kijowskiego" ° GSIOKIOTSKI 
Bleaisda Liternoka szczególnie uwzględnia dzieje ojozyste 
48 dodatków rocznie, awłaszoza porzzblorowe I pamiątki narodowe. á b 
Blesiada Literacka wszystkie artykuły obficie ilustrajo, PRZEWODNIK PO KROL. POLSK. pale > fe: LAD: odi Basie) ich Ap "3 ią 
ZNACZNIE ROZSZERZA PROGRAM.  Wsrowadza BARWNE ILUSTRACYE Biesiada Litoraoka rezpećzyna w r. 1918 druk praSy ilustre Po I2 map i tyleż stronio opleu NoweiV wydanie uzupełn. Duża ścienna kol. (I05>/135ctm ) 
w s 


peległych w boju, skazanych na wygnanie, $tracenych it. p. ilustr. pogląd.-krajoz: awczy Kró- teńsze tejże wielk. r. 1.20 (za 10 egz. rb. 10), na $ 
52 zeszyty pięknie wydanego pisma (dla wszystkich). 


a 
TLAS lestwa Polskiego. 85 mep, płotn.r. 2.20, z walk. r. 3.50. Wszyst. Z OZnacz. 
2 tomów powieści w oprawie (dla rodziny). —— PAREMICH BEZPŁATNE — 800 rys. z opisem, czd. opr. rb. 10. 
12 zczzytów zawierających mody i wskazówki gospodarcze (dla pa- 


TLASY Ph kialeckiej k 76, Lukalake 
JAD. - UE: 2 dużych tomów wyborowych powiaści i romzusów 


rb. 1, Płockiej k. 75, Radomskiej k. 75, 
I2 reprodukcyi obrazów. 


Siedłeckiej k. 90, Suwalskiej k. 75. z wi- 
opłacający prenumeratę za cały rok z góry wprost w Redakcyj otrzymają 


(A wsz. części świata kep. 60 
Bez powiększenia zatem ceny prervmeracyjnej, prenumeratorzy „Zlarna Fa TLAS poszczegól. kraj Eurepy A 60 
otrzymała w reku 1913: GROBY POLSKIE, zawierającej życieryży uczestników pewitania r, 1863 obydwa w jednej opr. tb. 1.50 i rb. 2. 


dok. Opis Królestwa Polsklago rb. 1. PA Półwyepu 
etrzymują bezplatnie wtzyścy prenumeraterzy Osracoware | wydane przez J. M. BAZEWICZA, Warszawa, Mazowieoka 5, tel. 132 01. 


i an RA 1913 damy w a pos. szereg inekemitych powieści ery, 
- ginalnyc tóre ze względów cCenzuralnych, były dotąd zrane zalędwije | 
BEZPLATNE B PREMIA w skróceniu: Michała Czajkowskiego „„Metman Ukrainy“, „Wer f 


horat; Bolesławity „„łagadki”, esnuią na tle wypadków 1863 v. ró A Bibliotęka pamiętników ma na Celu zobrazewanie życia pałskicze i litewskiego w przeszłości apo- 


ne; nadte powieści Synoradzkiego, Gawalewicza, Lama, Bykowkiegg, Łe- wiedzianege przez świadków nascznyćh. 
(urartośel r. 4-ch)i ga AAA, Wiek T o Wiiczynskiego, Wiktora Hu-; Bibli i k | i iki 
M asa, tsRnsa, Gcopara, Fevala I arcydzieła inny mtarów z: ami al} QW obejmie obsza” Całej dnuwnej Rzeczypes litej Pelskiej. 
1 Z tych dedawsrzch rupełnie bezpłatnie ktłążek izykke utero u. go. l E a pen STES Pa 
) Ribum artystyczne (przy N-rzs s pisma Berawo Mibilaitete irextoj warteści, A TAA aryó i gą qł jj i 


i 


| BiblioiĘza pamiętni: ÓW da czytelulkne pelny wizerunek czasów i ludzi w sświetleniu działaczy 


2) Księgę pożytecznych wiadomości (przy N-rze 27 13 odmiennych stranructu i różnych poglądów. 


WARUNKI PRENUMERATY 


3 u i4 = 7 x E sk » e : = 
) Kalendarz ścionny na r. 19 (przy N-rze 48 piam), w Warszawie: rocznie rb. €, półrocznie rb. a kwartalnie m par 50. Biblicteka pamiętników E WE srl s „wę jak najwykitniejszych bis- 
, o Li e” > 


toeryków ., uczemiych polskich i opat edm 
Adres Redakcyi I Administracyi „Ziarna* na prowiacyl: „ rb B, > rb. y * W adi 

ać f RAT i ibń jake wydawnictwa perycuyczue wychodzi raz na miesiąć w formacie książ- 
Warszawa, Nowy-Świat M 34, telefon 33-20. A Zagranicz recrzis rb. IR, Biblioteka pamigtników kowym, sbjętosci 200 --250 str. druku z liCzoymi pertretami i ilustracyzmi, 
n 3 4 } Praxa wytwePma, ze złodenymi wyciskami'aa tle b cm, dad : 4 
WARUNKI PRZEDPŁATY: zw y m ony wy. u a „dg dół, o- i łu, Z WARUNKI PRZEDPŁATY: w Kijowie rocz. rb. 8, półrecznie rb. 4 kwart 

nych 'ake preminm powieści: 3 temzaów 50 kep; 6 temów 1 rb., ra to Biblioteka pamiętni 0W rb. 2; za granicą recz. rb. 10, półrocznie rb. 5, kwartalnie rb. 250, 

BB... = Warszawie: and Pa Kair di ze mów arb, Sz Dziennika Kijewskiegoć: rulg 
Półeeczni. REI" b Ua Bi Je i k dia prenumerstorów „Dziennika owskiegoʻi ruc gk 7 

p ae * a em š Ao Sa żąta się adzzinistratyz wycyła aumer okazowy bozpłałnie iblioteka pamiętni ÓW półrocznie rb. 3.50, kwartalnie rb. 1.75. 

l za om tałążek recznie : 1.—]fi za opr, ksiątex recinie 2 s drol rneakeri | adwminittracył, Waruaz wą, PL UWarecki jmują: mini ibli ami ików:*, Wiln » '. 
E LE pera h É Nor | b A nę Plea War ra a ak ri przyjmują: Administracya „Biblioteki p etnik s o, prospekt $-to Jer 


ski Ne 28, oraz Administracya „Dziennika Kijowskiego'' w Kijowie, Kreszczatyk Na 38. 


dodatków ex eprawy nia wysyłamy, | | ` Szoztgółowy preupek? ne 2Ządanis berplatnie, 580 


D 2 í 


wy stan rzeczy. 

Cry projektowane zmiany zyskają apro- 
bstę ciał prawodawczych, czy nie, czy wobec 
spodziewanej zgody „arystokratycznej* Rady 
Państwa nie nastąpi energiczny opór „demc- 
kratycznej* Duwy, to sprawa inna, która, we- 
dlog nas, przeciągnąć tylko może dotychczaso- 
wą prowizoryczność ustawy, ale nie przeszko- 
dzi rządowi do wprowadzenia, choćby znowu 
na podstawie at. 87, zmian, które są pilne, 
albowiem kilka miesięcy dzieli nas zaledwie cd 
nowych do ziemstw wyborów. 

Do tej pory szanse większej własności 
rozyjskiej powinny być już poprawione. 

Wygra przytem i duchowieństwo prawo- 
sławne, które ma dostać nie jednego, jak do- 
tąd, ale trzech przedstawicieli w ziemstwie. | 

Ż: taki poprawiony skład ziemstwa bę- 
dzie odpowiadał pożądaniom i apetytom, a nie 


' Reforma 
ziemstw. 


Ziewstwa wyborcze istnieją na Rusi od 
dwóch z górą lat. Ale istnieją —w formie tym- 
czasowej. Narzucił je krajowi Stołypip, korzy: 
stając z istnienia art. 87 praw zasadniczych 
i ze specyficznej swojej teoryi rządzenia za 
pomocą „nacisku na prawo*—ale ustawa O sa: 
morządzie ziemskim w sześciu guberaijach „Za- 
chodaich* nie została uchwalona przez powcła- 
ne do tego ciała prawodawcze. Wbrew uchwa* 
le Dumy wprowadzony został niezgodny £ 
dumskim projekt rządowy. I trwa dotąd—jako 
w realne, kształty wcielony już objaw zyciowy, 
ale mimo to — jako objaw, z punktu ustroju 
państwowego, nieformalny, niezakończony. 

Taka czasowość — chcć zbyt już diuga, 
wieczną jednak być nie może. Muszą kiedyś 
kompetentne ciała prawodawcze zadecydować 
o cstatecznej formie, w jakiej ma utrwalić się 
samorząd ziemski na Rusi i Batou. 

Zdaje sę, że rząd o konieczności poddz- 
nia Ukazu z 14 marca 1911 pod obrady Du- 
my i Rady, Państwa zaczyna myślećjna, seryo. 
Zresztą nie może?być f już y, niebezpieczeństwa 
zupełnęgo odrzucenia ziemstw stołypinowskich. 
Są one już faktem dokonanym, którego prze- 
kreślić nic sposób. Mogła by być mowa tylko 
o pewnych zmianach, ulepszemisch. Dwuletnie 
funkcyonowanie ziemstw daje już pewne wska: 
zówki, odsłania braki, stawia postulaty. 
W jakim kieruaku ma iść reforma— to już za- 
leży od poglądu, jaki kto ma na cele i zadania 
samorządu, na rolę, jaką tenże powinien ode- 
grać w życiu kraju. 

Zanim te wskazówki zużytkowane zostaną 
odpowiednio przez rółne czynniki polityczne 
w ciałsch prawodawczych, rząd śpieszy z wła- 
sną inicyatywą. 

Gotowy już jest projekt zmian w ustawie 
o ziemstąnch w gubernią:h „zachodnich*. 
Opracowało go ministerstwo spraw wewnętrz- 
nych na skutek wniosku Rady do spraw go- 
spodarki lokalnej i wniosło go na rozpatrzenie 
Rady ministrów. 

Posiadamy bardzo skąpe wiadomości o 
tym projekcie i zmianach, jakie on za koniecz= 
ne uważa. Z nich jednak da się wyrozumieć 
kierunek, w jakim rząd chciciby stołypioowskie 
ziemstwa zrelormować. 

Ot6ż chodzi rządowi — o umocnienie na 
Rusi i Białorusi znaczenia i roli większej wia 
aności rosyjskiej w samorządzie ziemskim, 

Mówimy: własności rosyjakiej, albowiem, 
choć się jej narodowościowo nie.wyróżnia, O 
nią w izeczywistości w danym razie chodzi. 
Polskiej własnoś:i większejj n'e zagraża prze- 
waga polskiej własności mniejszej, stanu jej 
posiadania, skrupulatnie i z góry wyliczonego, 
zmienić nie może, lana rzeczjąz większymi 
właścicielami rosyanami, mniej stosunkowo iicz= 
nymi i przytem z reguły nie siedzącymi w 
swych majątkach. 

Już podczas pierwszych narad nad sko- 
d;fikowaniem prawa o ziemstwach na Litwie 
i Rusi, które w roku 19-9-ym w;Petersburgu 
w rad:ie do; sprawi) gospodarki lokalnej miały 
miejsce, zwracali zaproszeni na nie właściciele 
ziemscy rosyanie uwsgę sfer rządowych na 
możcbność zbyt licznego przed.tawicielstwa 
drobniejszega, mriej kulturalnego ziemiaństwa 
i miasteczkowych właścicieli nieruchomości. Dia 
uniknięcia takiej niepożądanejfprzewagi żywio- 
łów :b;t demokratycznych, proponowano wów” 
czaz, ażeby przedstawiciele mniejszej własności 
wybierali na osobnem zchianiu wyborczem i 
bezpodrednio radnych ziemskich w oznaczonej 
z góry liczbie. 

Wniosek ten, jak wiadomo, nie stał się 
prawem i w myśl ukazu z d. 14 marca 191I 
r. pełnomocnicy cd mniejszej własności głosują 
razem z pełaocenzuaowymi właścicielami ziem- 
skimi w jednem zebraniu wyborczem. 

Otóż obecnie ministerstwo spraw wewnę- 
trznych projektuje zmienić ten stan rzeczy. 

O ile dokładne są informacye prasy, 
zmiana ta iść ma właśaie w kierunku wnio- 
sków, stawianych w r. 19'9 na Radzie do 
spraw gospodarki lokalnej. Mają być mianowicie 
utworzone, obok istniejących kurgi narodowoś- 
ciowych, osobne kurye majątkowe—a więc kurye 
pełnocenzusowych i kurye niep: łaocenzusowych 
wyborców, wybierających pewrą liczbę rae 
dnych, którą ma być proporcyonalaa do war- 
tości pomisdzanej przez każdą kuryę ziemi. 

Dia uchronienia zaś większych właścicie- 
li ziemskich od natłoku wyborców miejskich, 
rząd projektować będzie podniesienie  cenzusu 
od nieruchomości nieziemskich z dotychczaso* 
wej cyfry 7,500 rb, szacunkowej wa!tości do 
15,000 rb. 

Nie dosyć na tem. Ponieważ, wśród 
rosyjakich włsścicieli ziemskich na Rusi 
i Białoruai zbraknąć może kandydatów na pia- 
stowanie urzędów prezess i członków zarządów 
ziemskieb, przeto projekt ministra spraw we- 
wnętrznych zezwala na wybór na te urzędy 
osób, nie będących radnymi ziemskimi, przy- 
czem mieznsnymi nam na razie sposobami za” 
pewnia odpowiednią większości radnych poli: 
tyczną kwalifikacyę tych dygnitarzy ziemskich. 

Tuk więc sensem projektowanych zmian 
jest poprawianie szans wyborczych na 
korzyść większej rosyjskiej własności ziemskiej. 
Taka metoda zgcdna jest z ogólną konstru- 
kcyą prawa ziemskiego w prowincyach ruskich 
i białoruskich, która ustaleniem z góry pożą- 
danych dla rządu rezultatów wyborczych prze- 


Białorusi—to nie wzruszy tych, którzy hołdują 

teoryi „nacisku na prawo“ i nacisku na pra- 

wde, nie rozumiejąc, że prawda sztuczkami u= 

kryć się nie da i na jaw wyjść kiedyś musi. 
B. 
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Listy z Krakowa. 


Kraków, d 24 września. 
(Koretp. własna „Dzien. Fij“. 


Po wakacyach letnich zaczyna w mieście 
naszem panować już zupełaie normalny ruch, 
normalne życie. Widoczne to na każdym kro- 
ku, w teatrze, w Balśch wykładowych, w pra 


najbliższym czasie ma Kraków ob:hcdzić, 

Zaczynam od tcatcu, pozostającego obe- 
cnie pod dyreżcyą Tadeusza Pawlikowskiego. 
Jak dotychczas, to panuje tutaj niemiłe zdzi- 
wienie. Spodziewano aę po nowym dyrekto- 
rze wprost niemożliwych rzeczy, a jak dotych. 
czas to teatr krakowski tych niemożliwości nie 
daje, nie wznosi się nawct ponad zwykłą prze- 
ciętność. Do pewnego stopnia powodem tego 
zapozrawanie się dopiero nowego dyrektora z 
personelem aktorskim, konieczacść wznowień 
patryctycznych utworów scenicznych podczas 
przejazdu przez Kraków gości zdrojowisk na- 
szych z za kordonu i t. d W kałdym reie 
dwie dotychczasowe premiery: „Pierwsza sztu- 
ka Fanný“ Shawa i „Bajka o wilcu* Molnara 
wykazały ze strony dyrekcyi dużo rzetelnej 
pracy, przy której z dość nieskrystalizowanej 
jeszcze powierzchownceści personelu artysty- 
cznego wyrodzi się zespół godny kierownictwa 
doświadczonego i zasłużonego dyrektora. 

Nie możas tutaj pominąć planów jego, 
sięgsjących wprawdzie dalekiej przysziości, bo 
przyszłego sezonu letniego, ale nie mniej cie- 
kawych, Oto Kratów zamiast opery i ope- 
retki lwowskiej ma na czas wakacyi otrzymać 
jakąś operę włoską. O operetce i operze lwow- 
skiej można mieć rozmaite zdanie. W każdym 
jednak razie znając umysłowość Krakowa, zaa 
jąc jego „zamiłowanie* do muzyki, nie można 
powiedzieć, aby ten projekt był szczęśliwy. 
Jeżeli co, to operetka ściąga do teatru tych, 
co w lecie są zmuszeni przebywać w mieście. 


ry mniej są uczęszczane. 
komita śpiewaczka czy śpiewsk ściąga do tea- 
tru liczniejsze rzesze, ale to tylko dlatego, by 


Carusa, Scmtrich-Kochańskiej i t. d. B> pig- 


godzin może przeżyć kilka dramatów, długości 


podróż po Riwierze i Afryce, 
po kraju wlasnym. 

Bo oto, kiedy obecnie w kilku kinach 
krakowskich produkują s'ę obrazy Galicyi, zdro- 
jowisk galicyjskich, Tate, kina świecą pustkami 
A rzeczy to ogromnie ciekawe, pozwalające po- 
znać w krótkim przeciągu czasu cuda przyrody 
ziemi polskiej, jej bogactwa. Ale tu sprawdza 
sę przysłowie: „Cudze chwalicie, swego nie 
znacie" i by przypadkowo nie posądzono oby 
wateli krakowskich, że dążą do zadania kłamu 
przysłowiu t:mu, unikają oni poznania kraju 
nawet przez kino. 

W salach wykładowych nsogó! jeszcze 
cisza. Prócz jednego odczylu żegnającego się 
z Krakowem Adama Grzytmały Siedieckiego, 
obejmującego stanowisko kierownika literackie- 
go testrów rządowych w Warszawie, na temat 
teatru, zupełna, zupełna cisza. 

Bjc może, że powodem tego jest ogólne 
zajęcie się społeczeństwa krakowskiego obcho: 
dami narodowymi, których w przyszłym miesią- 
cu będziemy mieli aż dwa Jeden to jubileusz 
księdza Hieronima Kaysiewicza, drugi to obchód 
ku czci ks. Józefą Poniatów stiego. Oto co Kra- 
kowowi pozostało z dawnych, dawnych Jat, 
cześć dla tradycyi historycznej, cześć dla prze- 
szłości narodowej i to jst szlachetną cechą 
Krakowa. 

Obzkód jubileuszowy Kaysiewicza i ks 
Semeneńki odbędzie się d. 7 października. Ma 
on być złożeniem hołdu Skardze Polski poroz- 
biorowej. „Ka Kayriewicz był jednym z pier. 
wszych co do czału i z najpierwszych co do 
zasiugi między tymi, co pracowali nad odro- 
dzeniem katolickich uczuć i przekonań w na: 
rodzie*,—mówi odczwa, napisana przez preze- 
sa akademii umiejętności Stanisława br. Tar- 
nowskiego. Obchód ten ma być wyrazem za- 
dośćuczynienia dla Kaysiewiczs, na którego 
swoi, polacy, rzucali potwarze okrutne, godzili 
w najczulszą stronę jego serca, oskarżali, że 
„sprzeniewierzył się Polsce, a służył jej nie- 
przyjaciołoms, Obchód ten zapowiada się bar- 
dzo poważnie. 

Niemniej i drugi obchśd ku czci ka. Po 
niatowakiego zapowiada się bardzo dobrze. 
Przykre niesnaski początkowe na temat, kto 
ma obchód urządzać: „Straż Polaka“ czy też 
„Sckół* wreszcie się skończyły. Nastało poro- 
zumienie, dzięki któremu można się spodziewać, 
że ogólno-narodowy obchód Krakowski będzie 
godnym uczczeniem imienia knięcia Józefa. 


(en.). 


kyle tytko nie 


tkim jest na tem polu Kraków niezmiernie if jety: 
woli iść do kinematografu, gdzie w ciągu kilkuji Drackim, 
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czy istccie praw wyborczych i fałszuje właści- Sztuka ludowa 


na Litwie i Białej Rusi, 


Pod tym tytułem redakcya „Wsi Ilustre- 
wanej" wydała na miesiąc wrzesień numer spe 
cyalny, w którym zebrano mało lub zupełnie 
nieznane materyały ctnograficzne ze zbiorów 
Litewskiego T-wa Sztuk Piękmych, M. Brenaz- 
tejna, Wileńskiego T-wa Przyjaciół Naut, A. 
Zmudzinowicza, St. Okulicza 1 t. d. Reszty do- 
pełaisją sitystyczne fotogralie Jana Bułbaka, 
specyaluic dla tego numeru wykonane, 2 z któ 
rych zwłaszcza doskonałe studya portretowe 
najrozmaitszych typów ludtwych na szczególne 
zasługują wyróżnienie. 

Ze słowa wstępnego dowiadujemy się, że 
najpoważniejszym wspóipracownikiem tego nu 
me:u, zasługującego ze wszech miar na uzog- 
nie, był prof. Ferdynand Ruszczyc z Wilna 
Oa to zajął się zebraniem całego materyału, on 
go artystycznie ułożył, opatrzył go piękną kar- 
tą tytułową i kolorową okładką. Widzimy na 


iatotnemu układowi sił społecznych ma Rumi i|niej wielkanocne palmy litewakie, wyrabiane 


przez włościan miejscowych z różnokolorowych 
papierów, które stanowią jeden z najciekswszych 
okazów sztuki ludowej. 

Wogóle w ostatnim numerze „Wsi Ilu- 
strowanej* nie brak ilustracyi kolorowych. Za. 
raz na wstępie spotykamy cztery akwarele Fr. 
Turka, odtwarzające strój żmudzinki przed pół: 
wiekiem. Trzy z nicb, wykonane eposobem 
trójkolorowym, imponują Salą barw i dokładno- 
ścią technicznego wykonezenia. 

Zdobnictwo ludowe na Litwie, wyroby lu 
dowe znalazły się tu w reprodukcyach dosko- 
aale; dobranych ipoimistrzowsku wykonaaych. 
Numer wrześniowy „Wsi Ilustrowanej” stano- 
wi dzięki temu cenne aibuim sztuki, a sam po- 
myał wypełnienia jegośpodobną treścią, zamiast 
czwórek amatorskich i „rezydencyi*, świadczą- 
cych nieraz tylko o złym smaku gospodarzy — 
czyni zaszczyt redskcyi. 

Pod względem technicznym druk rumeru 


ey komitetów obchodów narodowych, jakie w stoi na poziomie ilustracyi zachodnio - suropej- 


skich. 
8. 


Albania. 


Kraj, który dzialaj przykuwa do siebie u- 
wagę całego śwista, leży na zachodniej stronie 
środkowej części półwyspu Bałkańskiego. Na- 
zwa Albanii jest sztuczna. W starożytności 
dzisiejsze terytoryum albańskie obejmowało Epir 
i południową część Iilyryi. Z biegiem czasu 
parta od północy, wschodu i południa ludność— 
prawdopodobnie pochodząca od pelazgów, ze 
znaczną domieazką krwi aryjskiej (iliyrów, tra- 
ków, wenetów i ligurów) — utworzyła jedną 
etnograficzną całość, Nazywała siebie szkipe- 
tarami, a kraj Swój Szkipenia lub Szkiperya 
(według bypotezy lingwistów od szkip, ze 
psutego łacińskiego słowa escapio—capio, 
rozumiem, „ludzie rozumiejący się pomiędzy so- 
bąs). W średaich wickach nazwę Alsanii (od 
albas—białego zabarwienia gór) nadali krajo: 
wi pomiędzy Dyrrachium i Ochrydą, rozciąga- 
jac ją później na północną część od Szodaru 
do Cattarro, podróżnicy weneccy. Torcy pod- 
bili”Albsnię w wieku XV, nadając swej nowej 
posiadłości nazwę Arnsutłuku i zowiąc szkipe- 
tarów — arnautami. Jedyną chyba w bistoryi 
wojen pozostanie walka narodowego bohatera 


Z. 


Idą oni tam nie dla samej muzyki, ale dlategoj albańskiego Jerzego Skąnder-bega, sprzymie- 
by się rozerwać w czasie kanikuły letniej. Oge-|rzeńca Władysława Warneńczyka, i Jana Hu- 
I dopiero jakaś zna-|niada z potęgą osmanów. Walka ta zaczęła 


sią jeszcze wówczas, gdy atolicą turecką był 
Adryanopol, a skończyła z chwilą zgonu Skau 


mogły one powiedzieć, że były na występach|der-bega w Alessio w r. 1467. Pod berłem 


tureckiem podzielona była Albania na 4 wila 
1) Skodarski, z sandżakami: Skodarskim 
2) Janinski, z sandżakami: Janina, 
Preweza, Argyrokastron, Barat i Laskowica, 


1,000 metrów, kilka bumoresek i odbyć jakąś] 3) Monastyrski czyli Bitolijski, z sandżakami: 


Monastyr, Goryca, Dibra i Prizran i 4) Ko- 
sowski, z sandżakąmi: Skoplje, Ipek, Prisztina 
i Nowy-Bazar. Rządy tureckie, polegające na 
finansowej eksploatacyi wilajetów z pozostawie- 
niem im ich odrębności etnograficzno historycz- 
nej, uczyniły przez czas długi z albańczyków 
oatoję tronu sułtanów. Po skasowaniu korpu- 
su janczarów, gwardya przyboczna sultańska 
akładała sie wyłącznie z albańczyków. Dopie- 
ro po upadku Abdul-Hamida, który Albanię 
bardziej niż jakąbądźkolwiek inną prowincyę 
imperyum przywilejami obdarzał, gdy polityka 
młodoturecka zaczęła wcielać w życie centrali. 
zacyę państwową dzielnic tureckich, zaczeły się 
w Albanii krwawe bunty. Bunty te zostały o- 
atatecznie przez generałów iuręckich Turguta- 
Szefxeta-baszą i głośnego ze swej zeszłorocznej 
anabazy z Monasteru do Walony Dżawida-ba- 
szę stłumione, rzec jednak można Śmiało, że 
właśnie powstania albańskie zadały pierwszy 
i nieuleczalny cios wojskowej potędze tu- 
reckiej. 

Ustrój społeczny Albanii jest ciekawym 
przeżytkiem Dbistorycznym, dotychczas żyjącą 
cząstką średniowieczzą Feudalizm rodowy, 
ktory cd wieków ustąpił w Europie miejsca 
bardziej doskonałym formom społecznym, do- 
tychczas króluje w Albanii. Cała Albania dzie- 
li się na szczepy lub pokolenia. Są to mali. 
sorowie, miezzkający na półaoc od Drynu ł 
dzielący się na zo gmin: Hoti, Klementi, Szu- 
weli, Kestrati i inne; mirydyci i matyanie 
Każda gmina dzieli się na rody, na czele któ 
rych sioją dziedziczni sepiorowie, zwani fisami, 
lab z turecka baraktyaszawi (chorążym). Se 
niorowie mają przydaną radę starszych t zw. 
„plekies. W ważnych sprawach, gdy chodzi 
o polubowne rozstrzygnięcie sporów pomiędzy 
poszczególnymi rodami zwoływane bywa zgro- 
midzenie ludowe „kuwent* (zepsute lacińskie 
„convzntus*). 4 

Albańczycy, jako typ psychologiczno-et- 
nograficzny, zachowali właściwe wobec nizkie- 
go stanu kultury w krsju swe „pierwotne ce» 
chy. Są oni waleczni, gwaltowni, skłonni za» 
równo do ryeerskich uniesień, jak i do ckru- 
cieństwa. Więcej może, niż na Korsyce roz- 
powazechniona jest w Albanii vendetta — zem- 
sta rodowa. Z drugiej strony zachował się u 
albańczyków w całej swej czystości zwyczaj 
starosłowiański, przejęty w swoim czasie od 
serbów, pobratymstwa czyli „zadrugi“. 

Wola mocarstw powołała obecnie do ży- 
cia samodzielnego tak archaiczny, tak pierwot- 
ny naród, jak aibańczyków. Ale mężni po- 
tomkowie Skender-bega nie są z dyplomatycz* 
aych kreacyi kancelaryi europejskich zadowo- 
leni. Pragną sami? gruzów, w które runęło im- 
peryum  osmanów, zbudować sobie własne 


KIJOWSKI 


państwc. I rczpalając ra nowa przygasłę 
tęlirzczn pożaru bałkańskiego, wyruszyli w po- 
ie. Jsk/dotychczas, kolumn m wojowników xl. 
nańskich towarzyszy szczęście wojznac. „Czy 
aaa taki długo pctrwa — to inge pytanie. 
Serbis, ną która się rzuciły zastępy lisy Bole- 
tiuaca, rozporządze dokonałem, zahsitowanem 
w dwóch zwycięskich wojuach wojskiem. Ale, 
po pierwsze, sama Serbia jest, dzięki niepomiet 
aym swym wysiłkom, śmiertelnie znużona, u po 
drugie — w tym splątarym kiębku iateresów, 
ambicyi i zabiegów, jakie przedstawiają sto- 
suaki bałkańskie, w każdej chwili może się wy 
łanić kombinscya, dająca słabezemu, lez zu- 
chwalszemu przeciwnikowi przewagę nad petę- 
żniejszym wrogiem. 
(m): 
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Trzecia wojna 
bałkańska. 


Issa Bolstinac. 


„Neue Freie Press=* podaje szereg cie 
kawych szczegółów 0 osobisteści przywódcy 
albańczyków. Issa Boletinac jest mężczyzną 
pięćdziesięcioletnim, wysckiego wzrostu, z wą: 
zką smagłą twarzą. Należy podobnie jak i 
Essad basza do rodowej arystokrącyi albań 
skiej. W swoim czasie był gorliwym obrcńcą 
staro tureckiego regime 'u, po upadku Ab 
dul Hamida rozpoczął przeto zażłartą walkę 
z młodoturkami.?; Podczas pamiętnej ekspedycyi 


karnej do Albanii wojska Dżawida baszy Spa 
liiy kaste! rodowy Issy Boletinscą. Sam  lisp 
zbiegł wówczas do Czarnej Góry, drie był 


gościanie podejmowany przez króla M kołaja 
Boletinac usilnie sgitował przeciw Turcyi na 
dworze czarnogórskim i, jak można przypu: 
szczzć, w znacznej mierze przyczynił się do 
niespodziewanego wystąpienia Czarnej Góry 
ea początku pierwszej wojny bsłkańskiej Gdy 
jednak sę okszało, że wilajet Kosowski oraz 
M.trowica, w okolicach której pałożone są do- 
bra Boietinace, przeszły pod berło serbskie, 
przerzucił sią wódz albanski do szeregu na 
miętnych przeciwników związky bałkańskiego. 
Wespół z Izmael-Kemaiem jeździł latem bieżące 
cęgo roku do Europy w celu agitacyi u rzą: 
dów wielkich mocarstw, obecnie zaś atanął na 
czele akeyi na większą skalę przeciw zniena* 
widzonym serbom. 


„Temps“ o sytuacyi na Biłkanach. 


Omawiając pogłoski o przymierzu tajnem 
pomiędry Balgaryą a Turcyą 1 ^ zamierzodem 
wystąpieniu wspólaem przeciw G'ecyi, miaro 
dajny „Temps* pisze: 

„Czy istnieje przymierze pomiędzy Sofią 
a Kons:antynopolem? Grecy w to wierzą. A 
iedaak na szczęście nic w tej informacyi pew- 
nego niems. Bo gdyby Baigarya w istocie 
zamie.zala rozpocząć mową wojnę zrobiłaby 
krok szalony. Ugrupowanie sil-—Grecya, Ser- 
bia i Rumunia — które dyitowało swą wolę w 
Bukareszc e, pozostało bez zmiany. Gdyby 
wybuchła trzecia powszcebna wojna na Baika- 
nach, skutek jej bytby taki sam jak i drugiej. 

W tem, ił zwestya SUpremacyi na Bat- 
kamach jest przesądzona, widzimy najlepszą 
gwarancyę pokoju. I gwazrancya ta jeat tem 
pewniejszą, iż jest ona wewnętrzną a nie ze- 
wnętrzaą, opierającą się na ziły leżące poza 
półwyspem Bałkańskim. Więcej jeat ona warta 
niż cala opieka Europy, której trwałość tylo- 
krotnie była już skompromitowana. 

Półwysep Bałkański fara da se. Sly 
i środki, które odniosły przewagę w Baksresz- 
cie, nic me straciły na aktuslaości. Pokój zo- 
stanie utrzymacy w teo sam sposób, w jaki 
został zawarty i to jest najlepszym dowodem, 
że optymistyczny pogląd na sprawy bałkańskie 
jest dziś najzupełniej uzasadniony”. 


Stanowisko Essada-baszy. 


Pewne światło na dość niewyrzź1ą rolę, 
jaką w obecnem powikłanu zackodnio-bałkań- 
akiem odegrywa jeden z najwpływowszych dzia- 
łaczy albańskich Eisad-Toptani-basza, rzuca 
list jego, podany przez dziennik rzymski „Mat- 
tino". Eysad basza oświsdcza: 4 

„Izmael Kemal bej utworzył gabinet z po- 
lityków nic wspólnego z krajem naszym nie 
posiadajacych, z awanturzików, szukających 
karyery i nie dbających o dobro Albanii. W cią- 
gu pięciu miesięcy sprawowania rządów nie 
uczynił nie, aby jaki taki porządek wewnętrz- 
ny w kraju wprowadzić. i s 

„Nie chcąc brać na siebie, jako minister 
apraw wewnętrznych, odpowiedzialności za błę- 
dy Izmael-Kemala przed dwoma mocarstwami 
opiskuńczemi, a także pełniąc przyjęty ná sic- 
bie względem narodu mego obowiązek bronie- 
nia jego sprawy do czasu obranis króla, prze- 
niostem stolicę kraju do Durszzo, zdala od 
szumowin politycznych, grupujących się dokoła 
rządu prowizorycznego w Walonie, i w dil 
szym ciągu pełnię obowiązki ministra, w na- 
dziej, iż gabinety wiedeński i rzymski dopomogą 
mi uratować Abanię przed grożącą jej zupełną 
ruiną”. 


Walka z drożyzną. 


Ministerstwo haudlu i przemysłu uznało za 
niezbędne zarządzenie całego szeregu środków, mr. 
jących na celu walkę z drożyzuą. 

Przedewśrystkiem zwrócono uwagę na nsd- 
mierny wzrost cen na mięse. Sprawę tę rozważała 
komisya międzywydriałowa pod przewodnictwem 
wiceministra Barka, Narada nznała, iż drożyznę 
mięsa powoduje znaczny ekspert za granicę i liczne 
braki środków transportowych. Dlatego też zdety- 
dowano zreformować rzeźnie i zwrócić ię do s2- 
morządów miejskich z prośbą by przestały uwałać 
rzeźnie za źródło docheiów. Następnie uznano za 
konieczne zwróć uwsgę na rezwój hodowli bydła 
w Rosyi oraz zaopatrzyć koleje żelarne w dosta- 
teczną liczbę wagonów:lodswni i szładów-lodowni, 
kosztem 9 milionów rubli. Zsprojektowano rów- 
nież zmniejszenie o xo prot. taryfy kolejowej za 
przewóz mięsa i wprowadzenie surowej odpowie- 
dziwłaości kolei żelaznych za spóźtioną dostawę 
ładuaków, podlegających zepzuciu. 

Ministerstwo uważa przytem za Celo We otwar- 
cie szeregu specyalaych sklepów z mięsem, któreby 
sprzedawały mięso według Cen uregulowanych, 
przyczem handlarze mięsem badą oplacali polatek 
przemysłewy, klasy 3ej, nie zaś jak dotąd klasy 
I ej—(500 rb). 
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Co zaś do walki z drożyzną innych produk 
tów spożywczych, zdaniem ministerstwa, przydzyną 
drożyzny jest ia okoliczność, że precuktiy sps ¿ymw 
cze judność vabywą przeważnie od pośredników, 
W cclu usunięcia pedobnego zjawiska niają być 
zorganizowane specyalne biura komisowe, nabywa 
jace pradukty bezpośrednio od produceqtów. 

Wkrótce narada. międzywydziaława kwesty 
tę ruzważy szczegółowo. i 

Wydzial przemysłowy ministerstwa handlu 
i przemysłu 7e swej strony obmyśla środki wałki 
z drożyzną i brakiem mieszkań, przyczem szezcgółl- 
nie brane są pod uwagę mieszkania dla klasy ro- 
botniczej. 

Wydział przemysłowy projektuje użyć dla 
walki z drożyzną mieszkań wszystkie sumy wpły- 
wającće od niedawno zorganizowanych Kółek ubez- 
pieczeniowych. Í 

„Rus. Stowo" dowiaduje sie, że ministerstwo 
handlu w walce z dreżyzną mieszkań uwzględnisć 
będzie rezolucyc odbywzjącego się obecnie w Ber- 
nie zjazdu w sprawie walki z drożyzną i brakiem 
mieszkań, Na zjeździe tym jest obecny przedtti- 
wicicl ministerstwa. 


Z prasy rosyjskiej, 


* 4" W dalszym ciągu swych „Listów au- 
stryackichs p. Wiktorow na łamach „Rieczi* 
pisze o „moskalefilsch* galicyjskich, —którzy w 
ostatnich czasach stali się jaskrawymi przedsta- 
wicielami rosyjakiego iredentyzmu w Galicyi 
wschodniej. Wyśmiewając pseudo-rosyjski ję- 
zyk dawnego „Galiczanina* i dzisiejszej „Pri- 
karpąckiej Rusi“ i stwierdziwszy, że o wlas. 
nych siłach moskalofile nie są w stanie zdobjć 
się na reprczentację w sejmie, bowiem jeden 
z dwóch posłów moskalofilów obrany zosyał 
do sejmu przez ukraińców, zwalczających kan- 
dydata polskiego, p. Wiktorow porusza kwe- 
stye propagandy i prześladowania prawosławia 
w Galicgi: 

., „Ludzie miejscowi—pisze p. Wikterow—opo- 
wiadali mi, że propagandzie prawożlawia wszędzie 
towarzyszy taka wyraźna prepaganda polityczna, 
tak stale obiccywane jest wszelkie poparcie „stam 
t44", że zachowywać się Cokolwiek chociażby tole 
rancyjnie względem tej propagandy religijaej nioma 
żadnej możliwości. I pomimo to pod naciskiem 
opinii publicznej represye w stosunku do owej pro- 
pagandy stosowane są tylko w wypadkach jawnego 
pogwałcenia prawa, t. j. gdy propaganda religijna 
otwarcie kroczy w parze z nawoiywaniem do nie 
posłuszeństwa względem praw Gesarstwa”. 

Autor korespondencyi przypuszcza jednak. 
że, że w zapadłych kątach Galicyi, wbrew woli 
władz centralnycb, zdarzać się mogą fakty nie: 
potrzebnego szykanowania włościaa prawosław* 
nych, Bogu ducha winnych—przeciwko czemu 
protestować należy w imię tolerancyi religijnej, 
panującej w Austryi. 

Zwracając się do kulturalaej i ekonomisz. 
nej działalaości ukraińców i mosxalof:ló w—p. 
Wiktorow na podstawie danych cyfrowych do. 
wodzi, że pierwsi posiadają na każdem polu 
niezaprzeczoną przewagę. f 

Korešpondencye kończy taki ustęp: 

„Prawda, że ukraińcy nie posiadają jesrcze 
ani swej nauki, ani sztuki, Lecz meją już znalerą 
liczbę uczonych, astysiów i pisarzy... Są iudzie, 
których zdania z ciekawością wysłucha nawel człe- 
wiek wykształcony pa €utopejsku. Co ważniejsza, 
że kazdy z nich znajduje się ponad poziomem 
prreciętńym, nie tylko uważa s.ebie wyraźnie za 
ukraińca. lećr jednocześnie walczy o rozwój i roz- 
rost swej narodowej ukraińskiej kultury. 

Wszystko, co otacza maskalol'lów, jest sza'e, 
wypłowiałe. W zadnej z dziedzin życia duchowe 
ze nie masz ani jednego głośniejszego nazwiska. 
Siara monotonna masa, Szaro hasła i urzędowe 
trazeBy... b 

„Prawdziwy „naród” nie tak się budzi do ży- 
cla!“ 

Ruble br. Bobrynskiego mogą bowiem 
wywołać hałaśliwą iredentę, lecz nie są w sta- 
nie powołać do życia talsnty i stworzyć w 
masach ludowych właściwe podłoże dla ruchu 
narodowego. „Opieka* przyszła zbyt późno... 


Jujormacye i pogłoski. 


— Rada ministrów zezwoliła Towarzy- 
stwu kolei podjazdowych ns niezwłoczne roz- 
poczęcie budowy linii podjazdowych w gubernii 
kijowskiej. 

- — Moskiewskie rzymsko-katolickie T-wo 
dobroczynności wszczęło starania o otwarcie 
nowej szkoły, zamiast zamkniętej nicdswno 
przez kuratora. Nauka języka polskiego w 
szkole tej będzie nieobowiązkowa. 


|= „Now, Wrem.* donosi, że pomocnik 
namiestnika Kaukau, Wasaci, ustępuje w cza- 
sie najbliższym. 


— Wedlug doniesienia „Rieczi", rząd za- 
mierza powołać do życia specyalny komitet, 
który będzie kierow:ć działałoością instytu yi 
sportowych w całem państwie. Komitet spor- 
towy składzć się będzie z 39 członków, z któ. 
rych połowa zostanie wybrana przez towarzy- 
stwa sportowe, pozostali zaś będą mianowani 
przez rząd. Jako kandydatów na prezesa ko- 
mitetu wymieniają genera'a Wojejżowa i obe- 
cnego kuratora petersburskiego okręgu mauko- 
wego Prutczenkę. 


€cha kulnarowe. 


— Ministrowie Ruchłow i Kriwoszein, be- 
dąc przeciwnikami dalszego bojkotu Dumy Pań: 
stwowej przez radę ministrów, będą obecni na 
otwarciu £esyi. 


— Posłowie do Dumy Państwowej twier- 
dzą, jakoby minister spraw wewnętrznych Ma- 
kłakow wypowiedział się zę rozwiązaniem Du- 
my. Kokowcew podobno uznaje konieczność u- 
skutecznienia zapowied:ianych reform, lecz nie 
ukrywa wcale, iż jest bezsiiny uczynić ctkol- 
wiek w tym kierunku. 


— Większość komisy budżetowej na kwe- 
styę ustalenia większcś:i Dumy Państwowej 
zapatruje się nader pesymistycznie. 

Nacyonaliści sądzą, że utworzenie większoe 
ści t. zw. „centrum zdolnego do precy" motli- 
we jest tylko w dziedzinie spraw ekonomiez- 
nych i ref.ruy samorządu miejscowego. Na- 
cyonalś:i przyzna ą, że rzad ignoruje Dumę, 
która bez poparcia rządu jest bezsilna. 

Październikowcy Godniew, Klużew i Opo» 
czinin s} przeciwnikami jakiegokolwiek pt rozu» 
mienia z nacyanalistami, twierdząc, że więk are ść 
utworzona z udziałem nacyonulisiów będzie 
nietrwała. 
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_ Portęzowcy zamierzają rozpocząć roko- 
| DIA z frakcyą psździernikowców w kwcstyi 
lormy gamorządów z emslicgo i miejskiego, 
pac BĘ przekonać, cy i:toinie pzżdzieroi- 
PCY pctuagli się cbecnie ku lewicy. Postę- 
hé Cy wogóle powątpiewają, czy uda się usta 
Większcśś w Dumie Państwowej i przepro- 
Wadzić niezbędce refo: my, 
a. adeci zapatrują sę GA sprawę utworzc- 
Większości, jsko na rzecz beznadziejną. 


Z życia rosyjskiego. 


j — Niepor. zumlenie. S:nator M dzm, rewidu 
KE kolej Syberyjską, pemiędzy ljunemt wszczął 
AAW o „zginięcie mostu“, który kosztował znacz 
ke $umy, został u.zędownie przyjęty przez kormi- 
Js, lecz nie był w rzeczywistości zbudowany, 
F bowiem napróżia go szuksł. W sprawie 
jęgniecia mostu" spisane roStały stosy papieru, 
nie Sprawę umorzono, ponieważ zatzłe oryginalne 
| Hi Porozumienie. Okazało się bowiem, że rewizys, 
| „„Tując sę projektowanym planem kolej, odrzuco 


a przy budowie, poszukiwała mostu nie :w tym 
E ¿dzie on został wzniesiony i po dziś dzień 
ele. 


i È 
pe Sprzedaż córek. W  Szćzedrińsku, gub. 
i YMśkiej, sąd okręgowy rozważ ł sprawe trzech 
„RSzki) 6»: Kunskuldina, Wieliszina i Ashmedżano- 
ret oskarżonych e sprzedanie swych nieletnich có- 
sy tedztwo ujawniło oburzająże szczegóły. Cór 
SA Achmedżanowa naprzykład, sprzedana rostała 
£ małżonka 40 letaiemn baszkirowi, jawnie cho 
se na przymsot. Sad skazał wszystkich 3 oskar 
ych na 6 miesięcy więzienia. 
> — Sprawa inżynierów. Charkowska jzba 8ą- 
Wa rozważała przed paru dniami sprawę inży 
Bi ÓW: b. naczelnika telegrafu kolei Południowych 
lełego i jego zastępcy Jeiitiejews, oskarżonych 
Przez ministra komunikacji © szereg nadużyć przy 
Budowie linii telegraficznej Charków — E<ateryno- 
R w. Biełyj i Jelisiejew sgazani zostali na 4 mie 
lące twierdzy. 
= Historya szkolna. W roku ubiegłym w 
k tenburgu odrurała sobie życle nczenica plerw- 
bae? gimnazyum Sobolewówna Powodem samo 


— 


r stwa było niesprawiedliwe postępowanie przeło 
*lej gimnazyum p. Zankola, Brat samokójczyni, 
spot wszy przełożoną, znieważył ją czynnie. 
z P. Zanksla misiała podać się do dymisyi, 
k Sobolewa pociągnięto do cdpowiedrialnaśei 

raej. Obecnie sąd okręgowy uznał, iż Sobolew 
Qziałał w stanie niepoczytalnośii i zwolnił go od 


— Odczyt z przaszkodami. Podróżujący z ad- 
| m! o Hsicenie poseł Rodiczew miał nową 
Pizygodę w Irkucku. 
Na odczyt pozwolono, laćtz na kilka godzin 
Przed rozpoczęelem odczyliu wystapił z pratestem 
piejstowy episkop, twiesdząć, ż: odczyt nie moż= 
1ć wygłoszony w wigilię Podniesienia Krzyża Św., 
Edy wpłynie to tzxodliwie na Świadomość religij 
4 mieszkańców Irkucka. 
a „Gubernator utnał protest episkopa za niza- 
ai PUJĄCY na uwzględaienie, lecz pomimo to wy 
al do Rodiczewa policmsjstsa z propozycyą odro- 
Czenią odczytu, Cbaćby do ania następcego. 
sk Rodiciew zmuszony hył złożyć wizytę epi 

powi, Łtóry zgodził się na Cofnięcie protestu i 
Umożliwił wygłoszenie odczytu. 

— Pomysłowy s;ndyk. W Jarosławiu ns 
*Gtarzu Leontjewskim uegdyś pagrzebani zosta- 
uwej żebracy, uznawani przez lud za błogosła- 
«nych {t aw. „jurodiwyje”). Niedawno muejsco- 

Y Syndyk cerkiewny wpadł na myśl egłoszenia 
Owych „juradiwych* za świętych. i 
Syūdyk kaiał odkopać greby i pawpói zgn łe 
kości mieboszezyków wntó:ł do Cerkwi, spodziewa- 
lac aig jakiegoś cudu. r” 
O tem dowiedziały s'e wladze i niezwłecz- 
gle nieboszczycy zestali pogrzebani i wćrożore 
ledztwo karne przeciwko syndykowi. 
~ Pp cjcowsku. „Sar. Listok* donosti, że w Sa 
Tatowie nieddwńo ukunczone zośtsło ' śledztwo du 
ns w sprawie duchownego prawosławnego 
Sierebsiannikowa e pobicie uczniów w Czasie wy- 
zlądów 1ciigii. Śledztwo stwierdziło, iż o. S'ere 
Orlannikow istotnie b'ł uczniów, przycżem jeden 
Z nich po lekcyi resztą dnia spędził w łóżku. Sie 
hriarnikow oświadczył, iż zdarzało mu się tto- 
dOwąć kary cielesne w szkole, że czyni ta w ciągu 
dat gn-tu | że podobny środek uważa za napomnie- 
ojtowskie. A 
Niezwykła kradzież W Kutaisie na ementa- 
rozkopany został grób niedawno zmarłego 
Więżcia i skradziona trumua ze zwłokami. Poszukie 
ania doiąd są bezowocne. 
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Katastrofa kolejowa. 


—)— 
Wezoraj po południu w zarządzie kolei Pał.- 
Zach. otrzymano wiadomość o ftrasznej katastrofie 

olejowej, jaka miała miejs'e dn. 17 b. m. w nocy 
na linii Mineralne Wady — Rostów. 

W pobliżu st. Tichoreckaja kolel Władykau- 
kaskiej, niewiadomi złoczyńcy zdjęli na przestrzeni 
Paru gążni podłłady i szyny, wskutek czego wyko: 
čit się idący całą s'łą pary pociag pośpieszny z 
kilku wagonami komunikacyi bezpośzedniej Mine- 
talne Wody—Rostów—Kijóôw—Wars:awa, 
Parowóz zleciał z nasypu i przewrócił się, 
kilka wagonów zożtało Strzaskanych w dzza:gł, W 
Wagonach zapazowały ciemności, wśród których 

grywały się okropne sceny. 

Nawet ci pasażerowie, którzy pozostali przy 
Życiu i nie odnieśli szwanku, rozbudzeri ze snu 
Strasznym łoskotem i silnemi wstrząśnieniami, byli 
tak oszołomieni, iż o natychmiastowej akeyi ratun- 
owej n'e mogło być nawet mowy. Po niejakim 
Czasie dano zBać telcgrzficznie do najbliższej stacył 

rozpoczęto ratowanie rannych. 

Gdy nadszedł pociąg pomocniczy z lekarzami 
I środkami opatrunkowemi z pəd gruzów zdołano 
uł wyciągnąć kilku zabitych i przeszło dwudziestu 
rannych. Ze zdwojoną energ ą zabrano się do dal- 
szej akcyi, Przybyli Jekarze i felczerzy z tru śneścią 
Nadążyć mogli z pomocą lekarską rannym, których 
a wzrorła do 4a. Zabitych wydobjto z rula 8 


l 
Po ukcńczeniu cpatiunku, któ y trwał kilka 
Bodzin bez przerwy, cfiary katastrcfy i pozostałych 
pasażerów zabrano do pociegu pomocniczego i od 
lono do nejbliższej stacyi, gdzie czekał już na 

pociąg dodatkowy. i 

Pociąg kuryerski Rostów—Kijów — Warszawa, 
miał zabrać z sobą w Rostowie wagony ko 

3 acyi hezpośredniej pociągu pośpiesznego Mi- 
'alne Wody—Rosiów, w ciągu 10 godzin aczeki- 

DR tej stacył przybycia cfiar katastrofy. 

pien, Wszystkie przytoczone wyżej szczegóły erer- 
Y z otrzymanycćn przez zarząd kolei Puł-Zach 
€8Z, donoszących o priebiegu katastrofy. 

Ani O tej samej katastscf.e donosi Aę'ntya tele- 
i zna, iż według irformicyi zariądzającego 
Edykaukaską koleją żelazrą zabitych zostało 35 

zię È Tanionych około 50. Poszkodowani znajdowali 

w; Wsgonach pocztowym, służbowym i dwóch 

gorach klasy trzeciej. 

Nat p wierdzono, iż tor został umyślnie zepsuty. 
w Yckmiast po katastrufie niekióczy pasażerowie 
s genci kolejowi widzieli czterech ludzi koło roz- 
£o pociągu, którzy następnie umknęli w step. 
poblizu miejsca katostrefy znalez'oao nė- 


ktory 
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enin do odkręcania Ślub, butelsę od wódki i 
ztki przej aiki. 

k: Pudług innego telegramu Agencyi, podcz»s 
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Sprawy szkalne. Sprawa zorynnizowania 
komitetów rodzicielskich przy średnich zzkołach 
jest teraz na pzrządku dziennym wszęłzie 
i wszędzie ujawnia się wprost niezrozumiała 
opieszałość rodziców w spełnianiu tik ważnych 
obowiązków. Nie było wypsdku, by na pierw- 
sz: zebranie zjawiła się kiedy wyragsna iicść 
członków, często i drugie posiedzenie nie do- 
chodzi do skutku, tak, że ilość komitetów ro- 
dzicielskish w samem Wilnie zmniejsza się 
z roku na rok. 

Zapowiedziany przez pisma miejscowe 
przyjazd do Wilna miaistra oświaty Kasso, o= 
kazał się mylną pegłosku; z gszet rosyjskich 
jednak wiemy, że ma baczaą uwagę na tu tij- 
sze szkoly zwróconą,—zażądał od kurztora 
okręgu nautowego informacyi O liczbie nauczy- 
cieli polaków w szkołach średnich rządowych 
i prywatnych, o ich przekonaniach politycznych, 
o poprzedniej służbie i t. d. 

Milteryzm już zniknie z życia szkclnege, 
„ucieszne* pułki zostają zniesione, zwykła gi 
mnastyka odzyskuje swe prawa, stsjąc się pod- 
stawą do fizycznego rczwoju młedzieży. 

Wielce charakterystyczny falt od lat psu 
obserwować sę daje w I szem wileńskiem gi- 
mnazyum Od czażu, gdy dyrektorem gimnazjum 
został p. Klimontowicz, liczba przyjmowanych 
do klasy wstępnej uczniów katolików zmaniej- 
Sza sę systzmatycznie. wW tym roku patczy: 
ciel tej klasy p. Kowaluk tak celowo przepro- 
wadzał egzaminy, 2e dopuścił do klany tylko 
jedacgo ucznia katolika. Posieda on wizane 
gimnuzyum prywatne, któe chociaż znane jesi 
wszystkim dobrze ze swego nażtrcju, posada 
wielką ilość u zaiów polaków, gdyż nie było 
wypadku, by z tego prywatnego zakładu pie 
przyjęto do szkoły rządowej, i wyrcdni rcdzice 
narażają na szwank dusze swych dzieci, by so- 
bie oczczędzić kłopotów z ich umieszczaniem 
w szkole rządowej. 

Denuneyacye nacyoaslistów. Wrogie u~ 
spogobienie przeciw nam wszelkiego 1odzeju 
nacyonaligtów rosyjskich ujawnia się na każ- 
dym kroku. „Siew. Zapad. Żyza* poświęci'a 
już dwa sriyku!y na denuncyacyt: „całego sze- 
regu krzyżów, postawionych przez poiaków 
w obrębie gminy głębockiej*. 

„Mira! już rmies'q:—utyszuje gazeta— a 
krzyże po dawnemu stoją na miejscu i o ża 
dnych rczporządzeniach z powodu ich nielegal- 
nego postawienia nie słychać. Trzeba przecie 
zwrócć uwagę naszego duchowieństwa prawo- 
sławnego i za pośrednictwem niezawodnego 
orędownika prawosławia w kraju naszym, przez 
arehiepiskopa, zniewolić administracyę do uży- 
cia środków przeciwko tej pracy kleru pol- 
skiego”. 

Toż samo pismo podaje do władomości, 
że: „dozorca sztó! cerkiewno-parafialaych pow. 
słonimskiego, duchowny M.kołaj Anosow, zo 
stał zatzierdzony ną stanowisku dyecezyaliego 
aptykatolickiego i aatyszkciarskiego misyonarza 
kaznodziei epżrchii grodzieńskiej. 

W sprawie wyborów. W Grodnie odbył 
się zjazd właścicieli ziemskich rosyan z gab 
litewsko białoruskich niemających samorządu 
ziemskiego, dia wyborów do Rady Państwa 
Pąnieważ przekojągo się na zj :zdzie, że w tych 
guberniach p:zy obecnej ordynacyi wyborczej 
nie można myśleć o przeprowadzeniu rosyaci- 
na, więc postanowiono wyzłać po prezesa mi- 
nistrów i ministra spraw wewnętrznych dele 
gacyę, by się starala o wprowadzenie wybo» 
rów kuryalaych. 

Niespidriawane trudzości. W Wili 
kwestya ankiety wymiganej przez gubernatura 
od municypaln.śgi, a mająca ałużyć rządowi 
jako maiesysł przy reformie samorządu m'ej- 
skiego, przedstawia niemało trudności, Chcąe 
zadośćuczęnić tak szczegółowym wymaganiom, 
jak pcdanie $:isych informatyi co do podziału 
wyborców miejskich na narodowości, oraz spi- 
su z ostątzich ośmiu lat radnych, osób urzę: 
dowych z wyboru i urzędników z wynajmu, 
pracujących w instytucyach należących do mu- 
nicypalności, ze wskżzaviem do jakiej narodo- 
wcści maieżą, trzeba byłoby zbierać dsne po 
mieszkaniach przez Specyalnych funkcyona! yu- 
szy, których liczba musiałaby dojść do 200, 
gdyby miano tylko ro dni na uskutecznienie 
ankiety, co kosztowałoby miasto około 30 ty- 
sięcy rubli, 

Nie mogąc na swoją rękę pcdjąć tskiej 
pracy, Zarząd miejski zwrócił się do gubernatc- 
ra z proślą o odpowiednie rozporządzenie. Gu- 
bernator postanowił zwrócić tę sprawę do mi- 
nistra spraw wewnętrznych. 

Dynaburga piszą, że za ząd miejski 
otrzymał przed paru daiami identyczue żądania 
od gubernatora i domyślają sę, że to jest re- 
zultat przeszłorocznych wyrzekań tiejszowych 
nacyonslistó w pzy wyborach na „ptlskoje za- 
sitie", co jest zupiłnie niesprawiedliwe, gdyż 
dawniej w zarządzie miejskin  przeważał isto- 
taie element polski, ale dziś p<zoatało w nim 
2 kilku polaków z długoletnich pracowni. 

w. 

ła „szkcłą* polską. Na ostatniej sssyi 
sądu okręgowego roztrzągano ciekawą Sprawą. 
Przed sądem uianęła staruszka 7o0-letnia, oskar- 
?ona 0 utrzymywanie tajnej polskiej szkoły ns 
przedmieściu Dgnaburga. Napróżno tłówaczyła, 
że uczyła bcz'nteresownie tylko pacierza i ka- 
techizmu, skazano ją ra 5 rb kary. „S:k łę* 
postanowiono zamknąć. 

O :zczerstwa litewskie. Jaką nienawiścią 
pała ku nam pewien odłam litwirów, dowie- 
dziel śmy się tersz z wydanego w przekładzie 
polskim „Memoryału*, wysłanego w 19t2 roku 
do dostojników kościelnych w Rzymie w imie- 
niu 70 książy litewskich p. t. „Ssozurki litew. 
sko-polskie w dyecezyi wileńskej i nadużycia 
partyi wszechpolskiej”. Trudno sobie wyotra 
zić większy stek kłamstw, oszczerst W, Zapomo 
cą których ci pstudotsludzy Chrystusowi zoby 
dzili nas w Rzymie. Nie zadawalają się więc 
podjudzaniem przeciw nam tu na gruzcie, ale 
bezezelną skirzę zan:szą do stôp Ojca święt:- 
go. Jednocześnie w księgarnach wileńskich 
ukazała się broszura p Hipolita Korwin M.lew- 
skiego, który z wiclkim tulentem odpiera o 
szczerstwa, rzuczne na nis przez ten memorysł 
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iznica, we wrześniu 
W mieście naszem, które coraz to więcej 


nabiera zewnętrzaije cech większego miasta, jek! 
piękie domy, telefony, elektryczność, wodocią- 
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— Na wzlię z e "damią dyfierytu do rejonn 


mały stosunkowo ruch handłowy. S:czegółniej | krasiaiyskiego, powiatu radomyskiega, wysłano 


w tym roku; czy to wakutek kięsk ekonomicz- 
py:h, czy teź jnsych przyczyn ruchu handio- 
wego prawie niema, przyjezdnych mało, © więk- 
szych traszakcyach zbożosych nie słychzć. 

O rucku umysłowym i towarzyskim też 
mała da się powiedzieć; o odczytzzh, prelek- 
cyach, lub zgromadzeniach literackich nie nie 
słyszyry. Mala, choć wprawdzie nieżie dobra- 
na biblioteczka polska nie wystarcza duść licze 
nej ludności polskiej w mieś ie i w okclicy. 

Mieliśmy pożyteczrą instytucyę, która w 
miarę szczupłych śrcdków dużo robiła dobrego 
dla ubogich micszkuńców miasta, udzielając za- 
pomóg stalych i jednorazowych biedakom, po- 
życzek, a nawet siypendyi kształcącej się mło- 
dzieży. Było to katolickie T-xo dı broczynnoś 
ci, przed paru miesiącami zamknięte przez ad- 
ministracyę Wprawdzie zarzzd stara sę 
o otworzenie ncewej podobnej imtytucyi, 
dotąd jediak skutków jego zabiegów niema 

Mamy jeszcze t. zw. Kiub Polski, ale dzia- 
łslność jego ogranicza się do gry w karty i 
urządzania d<ść rzadkich „sobótek*, czyli zabaw 
tanecznych, o jakichkolwiek zaś odczytach, koz- 
certacb, lub wogóle zgromadzeniach matury li- 
terackiej, naukowej, lub choćby teatrzykach 
amatorskich pie słychać wcale. A i ue wspom- 
pispych zebraniach są „koteryjki*, Toteligencya 
zawodowa nie chce sę bratać z ubcg'mi biu- 
rowcami, rzemieślnikami lub subjektam: 

Słowem nasza kolonia polska pod wzgię 
dem uwysłowym i towarzyskim wegetuje i nic 
nie jest w stanie jej poruszyć. 

W roku zeszłym podczas pobytu S;mpze 
tycztej orkiestry Namysłowskich aala teatru 
miejskiego „świeciła puatkam! A i w latach 
poprzednich, kiedy różne tsupg polstie próbo: 
waly przyjsżdłać do nas, musialy zmykać roz- 
czaiowane.. Ale za to, gdy do miejscowego 
staztanu, t. zw. „Chateau des fcurs*, przybę 
dzie jaka nowa gwiazda, wówczas w budzie 
tej nie brak publiczności, która ją zapełnis. 
Semsacpe, w rodzsju „cućownego dziecka" Wo 
todi Zubrickiego, również zapełniają salę 

Przybycie jakiegoś lichego cyrku wędrow- 
nego stanowi erę w naszem życiu towarzys- 
kiem. Cyrk przepełnieny, a kilka starych koni, 
łamane zituki i koncepty błazeńskie, zachwyca 
publiczność aż do entucyazmu! Diozie puchuą 
od cklsszów... A 

Prawda że w odwiedzaniu miejsc publicz- 
nyth, kinematografów, cyrku it d prym tezy- 
mają żydzi. Zapewne w Odwiedzaniu tych 
miejsz nema nie zdrożnego, ale u nas stało 
się ono poprostu manią ze szkodą gla umysło- 
wego i społeczaego życia. To też kiuemato- 
grafy i cyrk zarabi:ją znakomicie, a mamy tych 
t. zw, iluzyonów hż 6 na 45— 5o-tysięczaą lud- 
ność miasta. Za to teatr miejski jak letni, tak 
i zimowy świecą zwykle pustkami, bez względu 
na jakość trupy, Coyba jeżeli dają coś o treś- 
ci wybituie żydowskiej, lub biblijnej (starego 
testamentu) i do tego w soboię—wiedy teatry 
zbierają nieco grosz: ! 

Z urządzń miejskich — obecnie na całej 


prawie przestrzeni ulicy Pocztowej, szu- 
mciej „Mikołajowskim prospektem" zwanej 


układane za nowe sierokie i wygodne chodniki. 
Baduje sig dużo nowych domów, a gławetnuy 
„irapacz mieba*-— ó:piętrowy dom Lechimana 
jesz już na ukończeniu i wszystkie już mieszka- 
gia w nim są zajęte. I chcczaż damy «duże i 
obszerne budują się wciąż, jednakże mieszkania 
w Winnicy mamy drogie i pod tym względem, 
jak również i pod względem kositów utrzyma” 
nia, produktów spożywczych i t p. nie ustępu- 
jemy ani Kijowowi, ani Odegie, 

Spodziewane już od pół roku prawie 
ctwarcie ruchu tramwajów elektrycznych ma 
się odbyć w tym miesiącu, wagony i urządze- 
nie całe już gotowe. Będzie to wielka dogod- 
ność, dla uboższych zwłaszcza, gdyż nasi dryn: 
dziarze drą bez miłosierdzia za przejazd do 
stacyi kolejowych, nie mówiąc już o dalszych 
kursach. , 

Nie braknie nam i ssasacyi wielkomiej- 
skich, jak zabójstwa, samobójstwa i kradzieże. 
Przed paru dniami popełniono na jednej z lud 
niejszych ulic zabójstwo stójkowego na tle, 
zdaje się, romsntycznem; wczoiBj znowu na 
cmentarzu katolickim otruła się pracownica 
jednej z większych firm haudiowych. 

Obecnie dużą sznsacyę budzi w mieś iie 
pożar monasteru prawosławnego w niedslekiem 
od nas miasteczku Brabiłowi». Klasztor tea 
przerobiony z dawnego kcś:ic!a katolickiego, 
dość zamożny i ludny. Przy gaszenu pożaru 
pracowały drużyny ogniowe— miejscowa miejska, 
obywatelki brahiłowakiej p Roli, dwie wiunic- 
kie: miejska i ochotnicza, miejska ze Zmierzya- 
ki, kolejowa zmierzyniecka i z cukrowni goie 
wańskiej. Pożar już zlokalizowano i ugaszono, 
ale siraty są podobno znaczne. 

Podolskie T-wo rolnicze urządziło we 
wrześniu, jaz i co roku jarmark na konie, by 
dło i ptactwo na własuym plau wystawowym 
w Winnicy. Z powcdz jednak wystawy w Ki- 
jowie frekwencya była mała, a zjazd lichy. Na 
jarmark przybyło tylco kilkadzicziąt szt. bydła 
i półtorasta koni. Z tegoż samego powodu 
i posiedzenie rady T wa w dniu 4 ym wrześ- 
nia nie byto liczae. 

D. gi 1o b m. kawaleryjska komisya 
remontowa przyjmowała do armii konie na 
placu wystawy pod. T-wa rola. Przyjęto ogó 
łem 10> koni na sumę około 40 tys. rubli. 
Najwięcej koni komisya nabyla od pp. Fran- 
ciszka Jaroszjńskiego ze Zwonicby. S-anislawa 
Wroczyńskiego z Kordelówki i p. Oiszewskiego. 


Wirn czenin. 
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(Z pism i od korespondentów). 


— Cholera. Podług wiadomości urzędowych, 
w okresie od d. 1-go da 7 go września w- Cherso- 
niu zachorował» na cholerę 12 osó3, z nich zm«rło 
a, w powiecie chersońskim zachorowało 13 0$65, 
zmarło 1a i w powiecie odeskim, gdzie epidemis 
cholery ukazała się przed kilku zaledwie dniami, 
zachorowało ro, zm& ło 6, Razem w powyższym 
okresie zachorowało 35 osób i zmarło 2a. 

— Jaszczur. Chersoński gubernialny zarząd 
ziemski zakomunikował naczelnikowi kolei Połud- 
niowa Zachodnich, że na st. Żerebnowo pomlenio- 
nej kolei wśzód przewoionego bydła ukazał się 
jaszczur. Wobec tego wzmiśnkowsna Stacya zam- 
knięta została tak dla dostawy, jax i przyjuowania 
bydła. 

— Nowa fiiia pocztowa  Naczelaik kijow 
skiego okręgu pocztwo-telegralicznego zawiadomił 
gutwernatura kljowskiejo, że główny Zarząd poczt i 
telegrafów udzielił pazwolenia na otwarcie filii 


| poertowej w m. Makedcny, pow. kaniowskiego. 


Studenta wyższego kursu i felczera. Wobes panu- 
jątej w dalszym ciągu w rejonie s8:mhorodzkim 
powistu berdyczowskiego dysen'e-y! wysłano jesz- 
cze do pomęcy, znzjduiącemu się tam lekarzowi, 
lekarza epidemiologa. 

-- Zgromadzenia złemikie, Powistowe zgro- 
madzcnia ziemskie wyznaczono ua dni następujące: 
w pow. Czehzyńskim 2, września, taraszczań skim — 
25 W.ześnia, kijowskim i skwirskim — 27 wrześ- 
mia, berdyczowskim i radomyskim — 28 wrzesnia 
i bumeńskim 30 września. 

Powlatowe zgromadzenie ziemskie winnickie- 
go powiatu odbędzie się da. ar września. 

— Pozwolenie na gimnazyum. Ministerstwo 
oświaty pozwol ło zarządowi m Lityna ra budowę 
gimnazyum męikiego, W  kcsztach budowy ma 
wziąć udzi:ł lityńskie pow. ziemitwo. 

— Pożyczka na budowę g'mnaz;um, Kasa 
kredytowa ćla ziemstw i miast przyzn«ła miastu 
Bracławawi 103 tys. pożyczkę na lat 40, na budo- 
wę g maazyum, 

— Pożyczka na drogi. K-mienieckiemu ziem- 
stwu przyznana została pożyczka na bidowę dróg 
bitych, w sumie 454,75? r». 

— W otawie agitacyi. Inspekcya fabryczna 
zabreniła przyjmowania studentów, w charakterze 
praktykantów, do fabryk ctkrowyck, w obawie 
przed ich'szkodliwym wpływem na roko ników. 

— $ka anie sędziego. Szsya cdeskiej izby 
sądowej w Winnicy skaraia byłego Sędziego poko” 
ju, niejakiego Szczerbałowa, ba pozbiwienie praw 
i dwuletał pobyt w więzieniu poprawCzetm, za 
spizedajaość. Ssczerbakow, na m»cy pewnych po- 
szlak, był usunięty z urzędu w pow. hajsyń:kim 
jeszcze w roku r9c8. Poszlaki te były Spraw zone 
przez 8,cżyaluą rewizyę, której rezultsty wprowa 
dziły b;łego sędziega ua lawę pndządnych. Szczer 
bakow pias ował urząd sędziego pokoju w clagu 
lat 16. Rewizya wykryła Czły Szereg nadużyć wła: 
dzy tęlziowskiej i sprzedujnośsi sę4ziego. 

— W sądz!e handlowym. W Odesie są I han- 
dlowy przed paru dniami ferował wyrok w spra 
wie Sobolowieckiej fabryki z rosyjskiem T-wem 
żeglugi i handlu o 189 rys. 1b., kióre fabryka _ po- 
S<ukiwala na T-wie tytułem at:at, wynikłych na tle 
stosunków cukrowych. Są! uznał pretensye I .bry- 
ki S.bolowieckiej sa słuszac, a nadto nałcżył na 
T-we 92co rb, g'2ywny za wytoct:enie nieuzasź- 
dnienej sprawy. 

— Walka z wódką. Dzieciażi wirjskie we 
wsi Tarnowce, na Podolu, których cjżowie przepi: 
jeli swoje zarcbki, pozostawiając ich w chacie bez 
chleb», zawiązał! „tająe Stowarzyszenie Czynnej 
walzi z wódką” i postanowili ją niszczyć. W wio 
ste nie było sklepu rządowego i głównym dostaw 
cą wódki był niejski Oiejnik, który ją przynosił 2 
sąsiedniej wsi butelkami, w wcrku, na plecach. Na 
owego tedy Olejnika „bajówka* zorganizowzła „za- 
mach“. Kilku €złonków „bojówki”, uzbroliwszy się 
w kije, napadli na Olejaika i „oemiócili” mu ra 
piecach werek z butelkami, pełnemi wódki, ku ra- 
dości swoich aztek i oburzeniu ojców. Oburreniu 
temu ojcowie dali wyraz, wymierzająć dsraźaą ka 
rę ryzom — za zamach na istniejący p>rządtk | 
ich matzcm — za poćhwzłę gwaltt. 

— Wybryki rekrutów. Z Berdyczowa i H.- 
mania donsszą o dztkich wybrykachb, kiórych się 
dopuszczają rekruel w czasie poboru. Podpiw$zy 
ála animuszv, napełnieją ulice przeraźlwym krzy 
hitra i bezkarnie zaczepiają p:zechodaiós, którzy 
muszą te, dla uniknięcia brutelaej burdy, ustępo* 
wtć z drogi. 

— Koncert p, Turzańzkiego. Konżert tenora 
polskiego p. Władysława Turzańtkiego odbył się w 
B:rdyczewie w nieodpowiednich warunkach. Po 
licrm:jster zabronł druku programu po polsku, 
twierdząc, że ta „nepotrzebne” i zgodził się tylko 
na tekst rosyj)ko francutki. Nadto, w dzień kon- 
certa padał deSzCz ulęwny i zimny, co wielu za 
trzymał» w domu. Koncest był piękny; skoda 
tylkó, że sala nie była wypełniona, jażby Się £po- 
dziewać nalezałe, Obecni dziękowali artyście hu 
cznymi oklaskami. 

— Kursy kooperacyjne. Kijowskie ziemstwo 
gvb. urządza w Kaniowie dwutygodniowe kursy 
kooperacyjne międry r5 i 23 września. 


LIST DO REDAKGY!. 


Od jednego z wybltnych przed- 
stawicieli społeczeństwa galicyjskiego 
otrzymujemy następującą garść wrażeń 
z pobytu w naszej dzielnicy. 


Pozwólcie mi, Szanowny Panie Redakto- 
rze, zwrócić się do Was o pewne wyjaśnienia, 
interezujące mię, jako odwiedzającego po dłuż- 
szej niebytaości stiony Wasze, za przykładem 
„Gościa z daleka“ (aa którego, podobno, posy- 
pały się gromy w roku zesziym za jakieś nie- 
pożądane spostrzeżenia). 

Otóż, zwiedziwszy nie tylko waszą wspa: 
niałą wystawę, ale i wiejskie okolice — mimo 
niezgruntowanego, choć w letniej porze, błota, 
w którem grzęzną z łopotem i szczękiem nie- 
przygotowane do takich przepraw szmochody— 
zdumiony byłem: naprzód—ilością tychże a u t o 
mobili, które, zaprawdę, jak geniusze wyprze: 
dzają epokę swoją (czyż nie byłyby stosowniej- 
sze do tej gleby — zeroplany?...) na Uzrainie; 
powtóre telefonami, już łączącymi te biotni- 
ste miejscowości; po trzecie ilością szampana, 
wypitego na jakichś zaręczynach w pięknej o- 
bywat:lskiej siedzibie. 

Słowem, podziwiałem tu rczmaite zschod- 
nio «uropejskie wymysły i zwyczaje żywcem, a 
mniej lub więcej szczęśliwie przeniesione na 
kresy tutejsze. 

Nie spierając się o konieczuą tu potrzebę 
takich właśnie objawów kultury, pozwalsm so- 
bie zapytać: czym się nie omylił, stwierdzając 
równie uderzające braki, ale w duchowej kraju 
tego dziedzinie? Uderzył mię mianowicie u 
Was (aie w „Dzien. Kj“ ma się rozumieć!) 
zanik uczuć i—że tak powiem—odruchów oby: 
watelskich, które ongi—w innej, coprawda, for- 
mie, bo szumno, huczno i zbrojao — oDjawiały 
się w butnej Ukrainie. Trudao — czasy inne 
nastały, więc i animusz obywatelski zamiast 
szabelką, wywijać musi ołówkiem lub piórem, 
a zubrzęczeć może tylko... sakiewką, ale niech- 
że u licha! —da o sebe wiedzieć! 

Łamy dziennika waszego otwierają się 
chętnie, jak uważam, ale jakże rzadko spoty 
kam w nich ofiary sypiące sę tık hojnie w in 
nych, zaacznie uboższych dzielnicach kraju nz 
piękne ccle. Nie mówię tu o dobroczynaych, 
bo tych nie zaniedbujecie, jak mi sę zdaje 
(chociaż ze szpitalem nie bardzo idzie..), ale o 
tych szerszych, naszych, co to w Królestwie 
często trapionem, czy też w najbicdniejszej, jak 
cytyna wyciśniętej Galicyi, czy nawet na szar: 
panej wrogimi prądami Litwie— jednoczą wszy- 
stkie warstwy społeczeństwa naszego. Czy to 
śmierć zacnego lub znakom t=go człowieke, Czy 
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zrodowa, czy wydarzenie jakie, wstrząsające 
duszą ogółu—a już się sypią cfary mniejsze i 
większe ze wszystkich kraju zakątków, z chat 
i pałaców razem. 

Może się myle, ale w ziemiaństwie wa- 
szem puls narodowy s'abicj jakoś bije, nie re- 
aguje na wielkie basla obywatelskie C oćby 
i tera : straciliśmy męża wiclkiej nauki i zasług 
wiekopomnych, a kistoryka niezrówaanego ziem 
waszych. Któż, jeśli nie obywatele tych ziem 
właście powinni uczcić go głośno i tłumnie 
pomnikiem trwaiszym, niż granity wasze lub 
zagraniczne marmury, a zarazem stwierdzić 
przynależność swoją do tego świaia, co myśli, 
czuje i dąży wytrwale. 

A teatr w Kijowie, czy to nie placówka, 
którą obowiąskiem jest popierać, chociaż bywa 
mniej „zabawny*, niż operetka i kinematograf? 

Aibo i te krocie telegramów, wysyłanych 
przy isda okoliczności, a pcchłaniających już 
nie setki, ale tysiące waszych wielkich rubli, 
wzbogacających co?—urzędy pocztowe. Czyżby 
tej daniny kosztownej zastąpić nic można—jak 
to się praktykuje gdzieindziej—składkami tejże 
waitości, ale przesyłanemi na cele piękne? 

A może sę mylę? Może już dojrzewsją 
piękne i utyteczne zamiary, o których jeszcze 
nie wiem? 


Ciekawy gość z innej dzie nicy. 


WYSTAWA. 


Kronika wystawy. 


— Komitet wystawy rozpoczął w swoim 
czasie starania w munisterstwie oświaty o wy- 
znaczenie nagród dla działów naukowego i szko le 
nego. W odpowiedzi na to dyrektor departa- 
mentu oświaty zawiadomił komitet, iż wobec 
braku cdpowiedniego kredytu ministerstwo o- 
światy ne może udzielić średków na nabycie 
medąów, przyczem jedaak nie zaajduje ze 
swej stropy przeszkód, aby zazługującym na to 
wyStawcom wydane zostały dyplomy na meda- 
dale wecług uznania kom syi rzeczoznawców. 

J+dnocześaie ministerstwo poleciło kura- 
torowi kijowskiego okręgu naukowego, aby do 
komisyi rzeczoznawców w dziale naukowo szkole 
nym, delegowany został przedstawiciel minister- 
stwa oświaty z pośród urzęduików okręgu. 

— Listy nagród dia działów hodowli in- 
wentarza i drobiu, złożone zostały do rcz- 
putrzen u radzie rzeczoznawców. Posiedzenie 
rady w celu rozpatrzenia listy przysądzonych 
nagród odoywają mię codziennie, lecz wobec 
znacznej liczby okrzów (około 3,800), praca ta 
potrwa kilka dni. Oprócz tego, w myśl prze- 
pisow o ekspertyzie, lisy nagród muszą być 
zutwierdrone przez główny zsrząd rolnictwa 
i urządzeń rolnych; wczoraj prez s wystawy 
i prezes rady rzeczoznawców, zwiócili się w 
tej sprawie telegrańcznie do naczelnika głów. 
nego zarzedj, 

— bDontsliśmy w swoim czasie, it komi- 
tet wyżtawy zwróci się do ministerstwa skarbu 
z prośbą o rczsztrzenie taryfy ulgowej na przt* 
wóz z wystawy również i tych okarów, które 
nadzałane zostały na wystawę nie na imię ko- 
mitetu, i cbsznie znajdują się na wystawie. 

W sprowie t-j dyrcktor departamentu ko- 
lejowego zawirdəm:} prezesą komitetu wysta. 
wy, i departament uznał za możliwe stosować 
ogólną tirylfę wystawową e 163—1894 r. 
również względem przewożonych ;z powrotem 
z wystawy kijowskiej okszów, które przybyły 
na wystawę nie na imię komitatu, pod warun- 
kiem, aby okazy te wysyłane były na tą samą 
stację, z któr-j zostały wyslane na wystawę, 
tą samą drogą i pociągami tej samej lub mniej- 
szej szybkości, oraz aby przy wysyłaniu ładun- 
ków Z powrotem dołączone były zaświadczenia 
komitetu, iż łedunek pochodzi z wystawy orsz 
pierwotny frztbt lub numer kwitu bagażowego, 
jeżeli dany ładunek przybył na wystawę, jako 
bagaż. 

— Prztdętawicielem ministerstwa oświaty 
w komisyi rzeczoznnwców w dziale naukowo- 
szkolnym mianowany został inspekor szkół okre- 
go kijowskiego A. Linerowskij. 

Dn. 16 września k st wystawy $prze- 
dała 6.045 biletów wejścia. 

Od dia otwarcia zwiedziło wsstawę za 
biletami płatnymi 652 370 osób. 


Wystawa bydła. 


W jednym z poprzednich wsprawczdań z 
wystawy bydła (Nr. 238 „Dziennika*) podali- 
śmy obsżerniejszy opis związku hodowców by: 
dia holenderski: go, pozostającego przy central. 
nem T-wie rolniczem w Królestwie Polakiem. 

Na wystawie bierze udział sześć obór, na- 
leżących do tego związku, a mianowicie: 

Obcra Pilaszków p. Mieczysiawa Mar- 
szewskiego, kióra nedesłała 2 byczki, 2 krowy, 
i 2 jałówk:, 

Obors Kępie p. Artzniego Szańkowskie- 
go, wystawiająca I byka, 4 krowy i 1 jałówkę. 

- Obora S:rocya p. Edmurda Wernera, 
która wystawiła r byka i 3 krowy. 

Obora Mysłów p. Bolesława Chwaliboga, 
która nadesłała 2 byków, 3 krowy i I jałówkę, 

O>era Sichów, księcia Macieja Radziwiłls, 
wystawiająca 5 krów i 2 jałówki, oraz 

Obcra Zaborów p. Leona Goldstanda 
prezentująca I byka, 2 krowy i 1 jałówkę, 

Wszystkie wystawione okazy są czystej 
krwi, odznaczające się niezwykłą mlecznością 
Inspektor związku hodowców bydła  holender- 
skiego nedcs'ał nam monograf ę związku, wy- 
daną w języku polskim na pięknym papierze 
kredowym. 

Jednocześnie inspektor związku hodowców 
bydła gó skiego przy centralnem T-wie rolni- 
czem, dr. Jan Rostałióski prosi nas o zazna- 
czenie, że w d 24 b. m. (7 października n st) 
wyjeżdża po zakup zimenthalerów i szwyców do 
Szwojcatyi. 

Holenderska rasa bydła, mająca dużą 
przyszłość prz: sobą, reprezentowana jest na 
wystawie przez kilka innych jerzcze okór, a 
miąnowicie: 

Cesarskie lflanjzkie Two ekonomiczne 
asdes'alo 7 pięknych bubajów czarno bałych, 
lub czarno pstrych. 

Qb>ra p. S. Merynga wystawia 12 krów 
tx buhają. 

T-wo „Zootechnik, wśród bydła innych 
ras, wysiaw.io Ir bubajs. 

OQOoara p T. Kossaka z Podola nadesła- 
łą a bubaje, 4 krowy i 7 jałówek, które do- 
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borem maści sprawiają nader dodataie wra- 
żenie. 

Poza tem nadesłał na wystawę dość dużą 
ilość bydła rasy bolenderskicj lubelski Związek 
bodowców bydła, z czego obora p. Fudakow- 
skiego wystawia 2 jałówki, obora p. A. Bud- 
nego—r byka i 4 jałówki, obzra p. W. Ku- 
szła—2 bubaje i 4 jałówki, obora p. J. Bogu- 
sławskiego—1I byka, 2 krowy i 5 jałówek, o- 
raz cbora p. B Lilpopa—2 byki, 3 krowy i 3 
jałówki, 

Rządowe sfery bodowlzre zai: teresowały 
się poważnie oldenburską rasą bydia rogatego, 
okazy ktorej dostarczyły obory: Oldeaburskiego 
T-wa hodowli bydła w ogóluej ilości 4 babą- 
jów i B miu krów, obora p. I Siarorypińskie» 
go—I bubaja i 4 krów, oraz obora p. E. Da- 
una dostarczyła z bubajei 4 krowy. 

Prawie wszystiie wystawione okazy zo- 
stuły sprzedane z wolnej ręki. Dowiadujemy 
się, że sfery miarodajne zainteresowanie swoje 
tą rasą bydła usprawiedliwiają chęcią wprowa- 
dzenia go do szerszej hodowli w Rosy. 

Szwedzi wystąpili na wystawie z bydłem 
roga'em rasy „eischire". Ajszyrakie T-wo 
szwedzkie nadcsłało z piękne byki, 5 krów i 5 
jałówek. Buhaje tej rasy są używane jako 
wierzchowce przy wypędzaniu bydła na paszę 
i »pędzaniu go do domu. 

Po terenie wystawy przejeżdżano wysta- 
wione okazy buhajów, na których jeździli 
wierzchem na czapraku ze strzemionami pa- 
stuchowie. Bahaje, kierowane jedynie sznurka- 
mi, przywiązanymi do kółka przez nos prze- 
tkniętego, dały się bez najmniejszej trudności 
powodować, co awracało powszechną uwagę. 

Rasę szwyców, prócz obór, o których 
wzmiankowsliśmy, dostarczyli na wystawę w 
poważnej ogólnej ilości następujący hodowcy: 

Pan Daniel Węcławowicz,j właść. mająfiu 
Sorokowo (gub. witebskiej) nadesłał 8 buha- 
jów, 2 krowy i 6 jniówek. 

Pan Tomasz Sumowski, wł. majątku Ziem- 
licze (gub. wołyńska) wystswia z bubaje i 6 
jałówsk. 

Pan Walenty Mikulski, wł. msj. Staro- 
Żyrowice (gub. grodzieńskiej) wystawia 5 bu- 
bajów. 

Pan P. Charytonienko z Nataijewki d:- 
starczył 4 bubajki, 1 krowę i r jałówkę. 

Pan Jan Rott z Wierzchowice (gub. gro- 
dzieńskiej) wystawia ro buhajków i 6 krów. 

T-wo S-ów L. Koaiga (z gub. char- 
kowskiej) dostarczyło 9 krów, 4 jałówki i 3 
byczki. 

T-wo „Zootechnik: w Kijowie wysta- 
wia I byczka miodego, nabytego w Królestwie 
Polskiem. 

Książę Wiazjemskij nadeslał 7 byczków, 
2 krowy i 3 jalówki i wreszcie— 

Obora Wielkiego Księcia Mikołsja Miko: 
łajewicza wystawiła I byka i 3 jałówki. 

Z licznych wystawców bydła ukraińskie- 
Fo, zwracającego na siebie powszechną uwagę 
clbrzymią budową korpusu i rozłożystością ro- 
gów, wymienimy poważniejszych wystawców 

Próz p. Dekońskiego, o oborze którego 
pisaliśmy, pa wystawę nadesłały swe Okazy 
naatępujące obory zarodowe: 

M. br. Tełstoja z Onuf:iewki (gub. cher- 
zońskiej), który nadeałał 3 krowy i 5 jałówek 

Obora p. W. Osirogradzkiego z Pusto- 
wójtowa (gub, połtawskiej) wystawia 3 buhaje 
i.4 krowy. 

Obora ochmistrza Dworu M. Suchomli- 
nowa nadysłała 5 bubajów i 2 krowy. a 

Obora p. F. Jurycyda z Hejsówki (gub 
chersońska) wystawia 4 buhaje, 2 krowy iọ 
jsłówek, 

Obora księcia W. Kcczubeja (z gub. e- 
kat:rynosławskiej) nadezłała 5 bukajów i 5 
krów, prócz tego bydło ukraiżakie nadesłan 
pp. Lewszyn, Jukowski, Popow, Charyn, Sza- 
powalenko i inni. 

Bydto rasy ukraińskiej szczególniej ćpasy 
są bardzo poszukiwane na rynkach mięsgych 
Skóry tego bydłą w wielkiej ilości ekspocto- 
wane Są do garbarni warszawstich Jedną wa- 
dą jednakże przypisują hodowcy polscy tej ra- 
sie (wywiad u inspektora hodowlanego p. Jaua 
Makowskiego) a mianowicie, że zbyt późdo 
raga ta dochodzi do wieku dojrzalego. Wtedy, 
tdy dla bydła ionych ras wystarcza do „peł- 
noletności* 3 lata, bydło atspowe ukraińskie 
mężnieje dopiero w piątym roku życia, 

Z tego tytułu hodowla byjła tej rasy na 
daje aię wyłącznię do miejscowości stepowych, 
gdzie ma trawie lub sianie bydło to powoli 
wyraata, bez wielkich nakładów na jego bo- 
dowlę. 

Naozół jedask, porówaywają: okazy róż- 
mych ras, naszemu bydłu ukraińskiemu, pcd 
względem wytująłego wzrostu i ladoej szarej 
maści, musimy oddać pierszzństwo przed róż- 
nymi simenthalerami, szwycami, oldenburgami 
it p. 

Piękaa wystawa bydia rogatego i niero- 
gacizny dzisiaj będzie zamknięta. 

O popularności wystawy niech świadczą 
cyfry, Komitet przewidywał, że frekwencya pu- 
bliczności za biletami płataymi nie przekroczy 
liczby 25,0c0 osób; tymczasem już wczoraj 
kasy zamknęły ilość sprzedanych biletów liczbą 
27,500, a dochód komitetu z procentów pobie- 
ranych od aprzedaży wyniósł około -3,000 rubli. 
Dużą oszczędność osiągnięto podobno na prze. 
budowie pawilonów, a zawdzięczając wszystkim 
plusom, g'ówny kom! t wystawy oziągnie z 
tego Źródła około 12 tu tys ęcy czystego zysku. 

Gdyby nie opóźnienie się z ogłoszenie m 
przyznanych nagród, które ostatecznie dzisiaj 
ma nastąpć, komitet mógłby był osiągnąć zna. 
cznie większe zyski z odsetek od sprzedaży, 
a wystawcy mieliby możność łatwiejszego zby- 
tu okasów nagrodzonych. 

Rozgoryczenie wystawców z tego tytułu 
do rady ekspertów jest zupełnie usprawiedli- 
wione. Nie przeszkadzało to j:dnak zarządza- 
jącemu terenem p. Duierżanowskiemu, oraz se- 
kretarzowi prezydium, p. Władysławowi Gasz- 
told-Bukrabie zasłużyć na wdzięczność wystaw- 
ców, którzy onegdaj w rcatauracyi hotelu „Con- 
tinental* przyjmowali wymienionych i innych 
przedsiawicieli ndninistracy: wgatawy obiadem 
i cfarowali im kosztowne żetony. 


Pawilon firmy 
Dom Handlowy Mitobędzki i S-ka. 


Po prawej stronie drogi, wiodącej z dol- 
nego placu wystawy na gie, tuż obok pawi- 
lonu frmy B„kowiński i S aski, mieści się wla- 
sny pawilon Domu Handlowego M tobedzki 
i Ska Də urządzenia tego pawilonu użyto bar- 
d:o wiele materyałów, pochodzących z fabryk, 
reprezentowavych przez Dom  Ilandlowy na 
rynku kjowskim., a więc Ściany i dach pokry- 
to płytkami terrofszerytowemi z fabryki Tow. 
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„letrofązeryt: w Boeżycy, wnętrze pawilonu 
wybito baw:łniapą tkaniną Tow. Schloeszerow: 
skiej Przędzalni i Tkalni w Ozorkowie, oświe- 
t'ono pawilon ekonomicznemi lampkami elek- 
trycznemi „Cyrkon“ fabryki w Warszawie, u- 
piększoao go wreszcie rzeźbami prolesora Za: 
wiejskiego z Wenecyj. 

Wewnątrz pawilonu, przy ścianie prze- 
ciwległej do wejścia znajdujemy długi Stój, za- 
stawiony słoikami z farbami fabryki: „Leopold 
Kassella iS ka" w Rydze. Mamy tu farby ani. 
linowe do wszelkich ceiów przemysłowych, a 
więc do tkanin przeróżnych, zabarwionych na 
wszelkie możliwe kolory i ich odcienie temi 
farbami, próbki bydrosiarczynów sodowych, 
znanych w cukrownictwie pod nazwą „Bieleni- 
tu” i „cdczynnika Tichomirowa*, próbki farb 
ultramarynowych i t d 

Z prawej strony eksponatów, pochodzą” 
cych z fabryki Kasselli, znajdujemy okazy lam- 
pek cyrkonowych, wyrabianych w „Warszawe 
stiej fabryce lamp elektrycznych*. Ponieważ 
jest to jedyaa fabryka w Królestwie, a do nie: 
dawna i w całem państwie, gdyż dopiero przed 
kilku miesiącami rozpoczęto fabrykacyę lamp 
elektrycznych metalowych w Moskwie, pozwo* 
limy sobie na tem miejscu fabryce tej słów 
kilka poświęcić. 

Fabryka została założona w roku 1906 
z kapitałem 300,000 rb, jako Towarzystwo 
Akcyjne Warszawskiej Fabryki Lamp  Eiektry: 
cznych „Cyrkon“, właściciel Stanisław Pietrasze 
kiewicz. Fabryka wyrabiała początkowo lampy 
elektryczne, żarowe, metalowe i węglowe, obe- 
enie jednak fabrykacya węglówek została za- 
rzucona i wyrabiane są tylko lampy metalowe, 
tak zwane cyrkonowe z ciągnionego drutu. 
Lampy te zużywają 3 i pół raza mniej prądu, 
niż lampy węglowe, przy jednakowej, a nawet 
większej trwatości, czynią więc ś$wiaiło elek- 
tryczne znacznie, bo przeszło 3 razy tsńszem, 
a więc dostępniejszem, niż dawniej. Roczna 
produkcya fabryki wynosi obecnie otoło milia- 
na Sztuk lamp metalowych, warićści sprzedaż- 
nej około 600,000 rb, Na wystawie fabryka nie 
posiada własnego pawilonu, wyroby swoje zaś 
ulokowała w pawilonie Domu Handlowego Mi- 
łobędzki i Ska i w kiosku drugiego kijowskie- 
go przedstawiciela swego R. Dąbrowskiego 
w pawilonie maszynowym. 

Poza tem cała część iluminacyjna wysta- 
Wwy, mianowicie udekorowanie pawilonów ma- 
lemi lampkami, wykonana jest przy zastosowa” 
niu lamp cyrkonowych warszawskiej fabryki 

Przechodząc dalej, widzimy płyty terro- 
fazerytowe, doskonałe imitujące szyłer, a podo 
bno od szyfrowych mocniejrze, daiej piece muł 
tplikatowe, muliiplikatory ogrzewania i piecyki 
do wanien patentu d-ra W. P. Kłobukowskie- 
go z Warszawy; piece te mało stosunkowo 
rozpowszechujoae na Rusi, przyczyniają aię do 


|osuszania wilgotnych mieszkań i powinny być 


stosowase u nas po wsiach przy wznoszeniu 
nowych budowli. 

Na oddzielnym stole widzimy smary gra- 
fitowe Tow. przemysłowego „Argos: w War- 
szawie, dalej zaś po lewej stronie od wejścia 
nasiona buraczańę z wendyczańskich majątków 
ma Podolu i wyroby fabryki S  Gojżewskiego 
w S!awucie, a więc papy dachowe i izolacyjne 
oraz farby Ssmcłowcowe do papy, drzewa i 
blachy. 

Pośrodku pawilonu wreszcie, na specyal- 
nym stole żnejdujemy ładnie wykonany modei 
ciągiej defekacyi i saturacyi patestu uużyniera 
Lecna Troniewskiego, nad stcłzm zaś rysunki 
tej instałacyi. 


SENSER 


działaczy miejskich. 


Wczorajsze posiedzenie zjazdu odbyło się 
w sali odczytowej Muzeum pedagogicznego pod 
przewodnictwem p. H. Djakowa. 

Porządek dzienny obejmował referaty, do- 
tyczące zwoluienia miast od wydatków kwate- 
ruukowych oraz kontroli finansów miejskich. 
Z rzferatami w kwestyi kwaterunkowej wystą- 
pili pp. W. Jozefi i W. Ałmazow. Referaty te 
postaramy się sireścić w kilku słowach. 

Ustawa o powinnościach ziemskich nakła- 
da na ssmorządy miejskie obowiązek dostarcza- 
nia lokalów, opału, światla i sprzętów kosza- 
rowych dla koneystujących w obrębie miasta 
oddziałów wojska, które nie mogą być umiesz- 
czone w koszarach zarządu wojskowego. W 
ten sposób szercg miast podlega sui generis 
powinności państwowej,. zupełnie obcej dlu nich 
i niczem nie związanej z potrzebami miejskimi, 
lecz zato nader uciążliwej zarówno pod wzglę- 
dem finansowym, jak i moralnym. 

Dane statystyczne wykazują, iż z powodu 
obciążenia powinnością kwaterunkową, miasta 
zmuszone są częstokroć redukować swe wydat- 
ki na urządzenia miejskie o 1/, (Charków), przy- 
czem wiele nader palących potrzeb pozostaje 
zupełnie niezaspokojonych. Tymczasem sama 


powinność kwaterunkowa nie jest w rzeczywi- 


ntości potrzebą miejską, lecz wyłącznie pań- 
stwową, wobec czego wszcikie wydatki miasta 
na ten cel należy uważać za zapomogę, udzic- 
laną skarbowi. 

Niemniej ujemną stroną powinności kwa- 
terunkowej jest nader nierównomierny podział 
jej pomiędzy poszczególnemi miejscowościami. 
Przedewszystkiem przypada ona całkowicie na 
miasts, mie dotykając zupełnie ziemstwa. Lecz 
i między miastami jest ona podzielona nader 
nierównomiernie, gdyż nie dotyczy ona wcale 
niektórych, na inne zaś nakłada taki haracz, 
iż budżety ich stają się zupełnie bezsilne. A 
wszakże zasadniczą podstawą wszelkiego opo- 
datkowania powinna być równomierna repar- 
tycya pomiędzy jednostkami opodatkowanemi. 
Jeżeli dla miast powinność kwaterunkowa jest 
nadzwyczaj uciążliwą, to z punktu widzenia o- 
£ólno państwowego tego rodzaju narzucanie 
wydatków pańatwowych samorządom miejskim 
nie tylko nie daje żadnych korzyści, lecz po- 
winao być uważane za najmniej oszczędne wy- 
datkowanie grosza publicznego oraz za najmniej 
udatny sposób zaspakajania potrzeb wojska, 
ponieważ daje ona najmniejszą sumę niezbęd- 
nych wygód. Dopuszczając mozliwość zapoma- 
gania rządu z kas miejskich, należy nie zapo- 
minsić, iż tak państwo, jak i miasta opierają 
się na jednej i tej sumie podstawie finansowej 
i czerpią swe środki z jednego i tego samego 
Źródła. 

Źródłem tem jest kieszeń cbywatela, ża- 
dnyci „naych środków ani państwo, uni miasta 


3 środki użyć na zaspokojenie swych wia- 


DZIEN 


pie posiadają. 
szukaniu nowych źródeł dochodu, lecz na naj- 
bardziej racyonalnem wykorzystaniu tego same- 
go — jedynego źs:ódłi dochodów. Dlatego też 
wydaje się rzeczą zuptinie niezrozumiałą, dla 
czego cpodatkowywać obywat:la powinno mia- 
ato, aby mastępnie zebrane fundusze oddawać 
państwu, kiedy samo państwo może bezpośred 
nio opodatkować obywatela i uzyskane w ten 


Cała rzecz polega nie na wy- 


suych potrzeb. 

Opierając się na powyższych przesłan- 
kach, pierwszy referent dochodzi do wniosku, 
iż wykonywanie przez miazta powinności kwa- 
terunkowej nie da się usprawiedliwić ani z 
punktu widzenia miejskiego, ani ogólno pań- 
atwowego, ani też z punktu widzenia samych 
wojsk. Miasta stają się bezsilne pod wzgledem 
fnansowym, ludność ponosi zbyteczne ciężary 
wojsko zaś nie otrzymuje tego, co dlań jest 
niezbędne. Za jedyne wyjście z tego położenia 
referent uważa zupełne skasowanie powinności 
kwaterunkowej, z tem, aby zbieraniem sum na 
lokowanie wojsk zajęło się państwo, w wydat- 
zowariu zaś ich brały czynny udział same za- 
interesowane oddziały wojskowe. 

Drugi referent p. Ałmazow (Saratów) for: 
mułuje swe wnioski w następujący Sposób: 

I. Zapomaganie skarbu państwa z kas 
miejskich w postaci łożenia na utrzymanie po» 
licyi i powinność kwaterunkową, wobec chro- 
nicznego w ostatnich czasach deficytu budże- 
tów miejskich i wobec stałej w ciągu szeregu 
lat nadwyżki dochodów nad wydatkami w bu- 
dżecie państwowym, nalcży uznać za niczem 
pieusprawiedliwione, oraz 

2. Zwolnieniejmisst od tej powinności 
byłoby aktem sprawiedliwej polityki finansowej 
i pierwszym poważniejszym krokiem ku podnie- 
sieniu finansów miejskich. 

Po odczytaniu obu referatów wywiązała 
się nader ożywiona dyskusya. Dłuższe prze- 
mówienie wypowiedział prezes m. Żytomierza 
p. J. Domauiewski, dowodząc, iż wydatki na 
powinność kwaterunkową pochłaniają często: 
kreć 40, a nawet 50 proc. budżttów miejskich, 
co może doprowadzić miasta do zupełnego barf- 
kcuctwa. W konkluzyi mówca twierdzi, iż za 
rzecz stokroć ważniejszą i pilniejszą od dotacyi 
rządowych ma rzecz miast nal:źy uwsżać ska- 
sowanie dotacyi raiejskichĄ na; rzecz państwa 
w postaci powinności kwaterunkowej i utrzy: 
mania policpi. 

W tej samej kwestyi przemawiają przed 
stawiciele Wołogdy, Charkowa, Bzchmuta, de- 
legat m. Wilna p. A. Tupałski i in. 

Sensscyg wywołuje wysiąpienie sędziwego 
przedstawiciela m. Majkopa (okręg kubański) p. 
D. Iwanienki, który przedrtawia zjazdowi do- 
kumeat, wydany przez generał-gubernatora ku- 
bańskiego Babiczi i zatyłuwowkny: „Przepisy 
obowrązujące". W przepissch tych p. generał- 
gubernator ustanawia ni mniej ni więcej tylko 
pół procentowy i'dedat k?do podatku od nieru- 
chomości w m. Majkopie, przeznaczony na pů- 
większenie pólicyi i utrzymanie wydz:ału sled- 
czego. Końcowe paragrafy przepisow zspowia- 
deją, iż wspomniany wyżej dodatek ściągany 
hędzieńprzez |policyę wżdrodze przymuzowej, o 
ile by zaś ktokolwiek opóźnił się z uiszczeniem 
przypadającej nań sumy, karany będzie więzie 
niem do 3 miesięcy (!), lub grzywną do 3 oco 
rubli (!). 


Odczytacie powyższego dokumentu wywo- | 


luje ogromną wesołość na wali. Obecni poslo 
wie do Dumy i korespondenci otaczają mówcę 
Przewodniczący nawołuje do porządku, obiecu- 
jącj dołączyć niezwykły dokumeni dośprotokółów 

zjazda. | 

Po przedstawicielu m. Majkopa przema- 
wiało jeszcze kilkunastu mówców, którzy wy- 
jaśnili wiele szczegółów, dotyczących rozpatry- 
wanych kwestyi. W rezultacie wnioski referen 
tów przyjęte; zostały z pswnemi zmianami i u- 
zupełpieniami, opracowanie zaś rezo!ucyi prze- 
kaznzo komisęi redakcyjnej. t 

Po krótkiej pizemowie p A. Szeftel od 
czytał referst o kontroli fnansów miejskicb. 
Dyskusya nad tym referatem przeciągnęła się 
bardzo długo; przemawiało około 30 mówców, 
którzy wykazali mnóstwo ujemnych stron tak 
bieżącejj kontroli fnktyczuej, jak i rewizyi ra- 
chunkowości zzrządów miejskich. Między inny- 
mi przedstawiciel Ty'lisu p M Dżabar, zwró- 
cii uwagę, iż obecny/aposób kontroli, prakty- 
kowany w”zarządach jj miejskich, jest w rzeczy- 
wistości sprzeczny z samą istotą kontroli, która 
przedewszy:tkiem powinna być niezależna. Miej. 
skie komisye rewizyjne składają się z radnych, 
którzy w ten sposób kontrolują samych siebie, 
przyczem pie mają dość czasu, aby się temu 
poświęcić całkowicie, pozostali zaś urzędnicy 
zaleźnił,są ;łod /prezydentafikzarządu miejskiego. 

Mówca uważa, iż kontrolę nad wydatko- 
waniem sum miejskich powinien sprawować 
crgan zupełnie niezależny” od zarządu, miejskie- 
go i w ten właśnie sposób należałoby zmienić 
odnceśie paragrafy.! ustawy miejskiej. Jedno- 
cześnie p.]Dżabarjwyraża> zdziwienie, dlaczego 
podczas czytania referatu p. Szeftel opuścił 
zdanie?o konieczncścij reformy; (prawodawstwa 
miejskiego. 

P. Djskow. U:tęp ten został wykreślony 
z przyczyn niezależnych, 

Mówca (bezradnie rozkładając ręce). Ot 
widzicie panowie — znajdujemy się w błęd 
nem kole! To trudno. Wobec tedy „Przy- 
czyn niezależnych" należy i w końcu nasz jre- 
zolucyi posiaw!ć domyślnik, niechsj się domy- 
slsją. 

(Oklaski). 

W kcńsu zjazd przyjmuje następujące re- 
zolucye: 

1. Przypisując ogromne znaczenie kwe- 
styi kontroli miejskiej i biorąc pod uwagę, iż 
przy obecnie obowiązującej ustawie miejskiej, 
reforma jej jest piemożliwa, zjazd wypowiada 
się za koóniecznośsią rychłego uregulowania 
kwestyi. 

2. Organ kontrilajacy powinien być sta» 
ły, zupełnie samodzielny i niezależny od zarzą- 
du miejskiego. Działalność jego powinna c- 
bejmować wszystkie dziedziny gospodarki miej- 
skiej. 

3. Sprawa kontroli całkowicie (tax kon- 
trola bieżąca, taktyczua i dokumentalns, jak i 
rewizya sprawozdań i nie uchomoś::) powinna 
należeć do miejskich organów rewizyjnych 

4 W cclu większej aamodzielności i nie 
zależnuści członkowie | komisyj rewizyjnych nie 
mogą jedaocześnie należeć do miejskich komisyi 
wykoszawczych, jako też piaatowsć jakikolwiek 
urząd w zarządzie miejskim, tak z wybcrów 
jak i z wolnego najmu, 

5 * Urzędnicy z wolnego najmu, powo- 
ływani do pomocy komisyi rewizyjnej, z tych 
sanych powodów mrgą iyé zależni tylko cd 
p'czesa komisyi rewizyjnej i rie powinni po- 


roku 1911. W chwili gjy krótkie rozporządze: 


skiego. 

6. Kontroli faktycznej 
pierwszeństwo przed wsz:lkiemi, innemi 
ciami kontroli. 

O godzinie 7 ej 
zostało zamknięte. 


nalsży oddawać 
posta- 


wieczorem posiedzenie 


— Wczoraj z rana uczestuicy zjazdu 
zwiedzali sobór św. Włodzimierza, komore cel- 
ną, teatr miejski i muzeum pedagogiczne. Wie- 
czorem obecni byli na przedstawieniu trupy u- 
kraińskiej w domu ludowym św. Trójcy. 

— Dziś w godzinach rannych uczestnicy 
zjazdu zwiedzać bsdą hale targowe, szkołę 
miejską im. Bange, pałac Cesarski. O godz. 
r i pół wyznaczone zostało posie dzenie plenar- 
ne w sali rsdy miejskiej; porządek dzienny o- 
bejmują referaty o polityce gruntowej miast, 
municypalizacyi przedsiębioratw i bankach miej- 
skich. 
ti Wieczorem — przyjęcicyw klubie kupiec- 

m. 


Ramigiusz Kwiatkowski. 


Ałoryzmy Wschodu. 


(Z arabskiega). 


KAL. 


Najgłośniej wtedy pieje kur, 
kiedy na własnej grzędzie, 
radeśaic drga mu każde z piór, 
najgłośniej wtedy pieje kur... 
Łaćno mu bardzo i © wtór, 

ko echo dzwoni wszedzie — 
najgłośniej wtedy pieje kur, 
kiedy na własnej grzędzie... 


Gdy chcesz bezpiecznym być, 
powitrzymaj mowność tedy, 
zasady tej się chwyć, 

gdy chcesz bezpiecznym być... 
Niejedno lepiej skryć, 

niż się nabawić biedy — 

gdy chcęsz bezpiecznym być, 
powstrzymaj mowność tedy. 


W żyćiu, jak w pustyni: 
oazy, miraże, 

bieli się coś, $lni, 

w życin, jak w puż$tymi.., 
Wicher klęski Czyni, 

jak samum w Saharze — 
w życiu, jąk w pustyni: 
oazy, miraże. 


Gdy je biedak rosół z kury, 
chory on lub ont, 

nastał stanrku; dcień ponnry, 
gdy je biedak resół z kury... 

Że tak zawsze, twierdzę z góry, 
nikt mnie nie grzekona — 

gdy je biedak rosół z kury, 
chóry on lub ona, 


Zamktięcie „Stowarzyszenia Młodzieży | 
Polskiej Instytutu handlowegą'*. 


Na skutek rozporzadzenia ministra handlu 
i przemysłu zamknięte została wczórs; Stowa: 
rzyszenie Miodzieży Polskiej Kijowskiego insty- 
tutu handlowego". 

Stowarzyszenie cwo istniało zaledwie od 


nie minie ra położyło kres istnieniu Towarzyst= 
wa liczyło ono przeszło stu członków. 

Paragraf I szy statutu „Stowżrzyszenia* 
opiewa}, iż celem jego jest samokształcenie przy 
pomocy referatów oraz samopomoc koleżeńsks. 
Próby referatów spełzły na niczem, gdyż micj- 
cowa administracya uznała je za niepotrzebne 
lub szkodliwe.  „Stowarzyszenie* przeto roz- 
wijało działalność wyłącznie ekonomiczną: udzie- 
tło zapomćgi niczamożnym kolegom, wydawało 
pożyczki na wpisy, założyło bibliotekę podręcz* 
ników it d. 

Pierwsze kioki młodego „Stowarzysztnia* 
nie były łatwe: do instyfutu kandlowego, jake 
do nowego wyższego zakładu naukowego, pu- 
bliczność kijowska jeszcze się mało przyzwy- 
czniła, z tej samej racyit?nie wztworzył.wię też 
i zastęp kolegów s'a:szych, którzy mogli''by 
służyć radą i poparciem w tiudnych chwilach 
„Stowarzyszenia“... Mimo wszystkie trudności, 


-er 


wistą potrzebą w miarę możaości niosąc, po- 
móc dość licznemu odłamowi studentów Insty: 
tutu, 

Praktyczne wymki”zsinkaięciafprzewidzeć 
dość latwo: Zarząd Instytutu bandlowcgo, w 
części zaledwie drobnej juwzględciający podania 
o pożyczki na wpisy, obarczony zostanie po 
każną liczbą nowych pcedań, a pod koniec 
semestru zwiętszy się liczba ,„wydalonyeh z In- 
stytutu za miezapłacenie wpigu. 


KRONIKA. 


Raicataśs7zk, 
sió 18 (x) Józcfa W. 
J:e 19 (2) Januaryusza B. 
Wichóć biońżu w gość 6 * or 


Kudańć Aeren a gad: 5 W 39 
Dlugwów ruta gad rr « 38 


Kużnadinee pik lim dari wyw sty 
s Październiża n. st. 
Roku 1770. Ks. H:nryk Pruski rozpoczyna 


w Petersburgu rokowania z Katarzyną ll w 
aprawie ped iułu Polski. 


zostawać w Żadnej zależności od zarządu | 


— Do numeru dzisiejszego dułącze mi 
dla prenumeratorów zamłejscowych dodato 
iiustrcwany: „Album wystawy”. 

— Z T-wa Dobroczyunoścł W zamieść 
czonej we wczorajszym numerze naszego pismA 
liście pań gospodyń balu jubileuszowego błędnić 
podano kilka nazwisk, Powinno być nie: Józefk 
Ktamayerowa, Ułaszynowa Feliksowa i Maryś 
Morgulcowa, a natomiast: Walerya Kibmaye* 
rowa, Józefa Morgulcowa i Feliksa Uraszynowie 

— Bal jubileuszowy. Zarząd Tow. Do* 
broczynności za naszem pośrednictwem naju“ 
przejwiej prosi osoby, przyjmujące udział w 
czynnościach komitetu urządeającego bal 21 
września, o przybycie na ostatnie przed balem 
posiedzenie tegoż komitetu, mające się odbyć w 
łokalu Towarzystwa (Troicki zaułek) dziś o 
godzinie 6 i pół wieczorem. 
Koło Kobiet Polok 
norowe członkinie i gości, 2e zebranie towa- 
rzyskie odbędzie się w „ogniwie* w piątek d 
20'D m. o godz. 8:ej w. 

— Z teatru polskiego. We czwartek 19 
b. m, ukażą się na scenie teatru polskiego are 
cyzabawne „Demy i huzary* Fredry — będzie 
tọ widowisko ostatnie przed wyjazdem teatru 
polskiego do Żytomierza na kilka przedstawień, 
ną które został zaproszony. 

„Damy i buzary otrzymsją nowe stylowe 
kostjumy oraz urozmaicenie—śpiew p. Rom» 
skiej, htóra wykona staropolskie piosenki. 

— Z T-wa fizyczno chemicznego. W 
uniwersyteckim Ilaboratorpum chemicznem od’ 
bedzie się dziś o g. 71ją wiecz. posiedzenie 
T wa fizyczno-chi micznego. 

Na porządku d:iennym releraty p p. Plote 
nikowa i Tenanczewa. 

— Kółko spirytystów. W domu X 2 
przy ul. Prereznejj (w mieszkaniu X: 68) od: 
będzie się dziś posiedzenie kółka  spirytystów. 
Wygłosi odczyt p. Radecki. Początek o g. 7 i 
pół wiecz. 

— Wyjazd Ruchłowa. Wczoraj o g. 7 m. 
30 Z rana wyjechał z Kijowa minister komunie 
kacgi W. Ruchłow. Miaistrowi towarzyszą do 
Zuamienki naczelnik kolei W. Smidt, naczelnik 
kijowskiego komitetu rejonowego Łukaszewicz 
oraz naczelnicy wydziaiów toru i ruchu Nieklu- 
dow i Butenko. 

— Kursy dla falczarów. Odłołone przez 
rzdę pedsgogiczną kijowskiej ziemskiej szkoły 
felczerskiej na jesień r. b. kurzy felczerzkie zo» 
staną otwarte dais 6 października r. b. kie- 
rownictwo kursami zostąło peruczene p. G. 
Włajkowowi. 


— ZABÓJSTWO, Wczoraj o g. xr wieCzo- 
rem w drodze na dworzeć Kolei zamordowany ze- 
stał i ograbiony artelszczyk Koriukowskiej fabryki 
cukru Saktonow. Rabusie zabrali a torebki z pie- 
niędzmi i zbiegli. Saksonow zmarł na miejscu. 
Nadeszła policya i żandurmmi z psem policyjaym, 
który zaprowadził policyantów do hotelu „Amezy- 
ka“ przy ul. Bezakowskie! Nr 34 do numeru, z 
którego wyszedł niejaki Ślenakewski, przed pół 
godziną przybyły de hotelu. Ślepakowskiego aresz- 
towano. 

— FAŁSZERZE KUPONÓW. W ottótnich 
Czasach w bankach ukazywały się kupeny charkow- 
skiego banku ziemskiego, kióre okazały się fałszy- 
we. Przed zo dniami w kijowskiej :lii banku pań- 
stwa ujęto posłańca, który usiłował zmienić podo- 
bne kupeny. Obecnie ujsto samych [alszerzy: nie- 
jakiega Zilbermana—w Kijowie, zaś Wiesiełowzkie- 
go i Łspina- w Warszawie na zawiademienie tele- 
graficzne, Przy pierwszym znaleziona kuponów 
sfałszowanych na' sumę 56,000 rb. przy obu _ zaś 
osiataich na 12,0v0 rb. 


— PRZEŹŻ OMYŁKE. M. Sewionowa zamie- 
szkała przy ul. Trechświautielukiej Nr. 9 zażyła za- 
miast lekarstwa trucizny. Udzielone jej pomocy 
iekarskiej. 

— POŻAR. W pozesyl kijowskiego T-wa 
dobroczynności przy zaułku Kłowskim Nr. 3 spaliła 
się szopa, w której mieścił się warsztat stoiazski 
A. Iwanina. 

— NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. W pøse- 
syi Ns. 3 przy zaułku Kazarmiennym podczaś zne- 
szenia szopy jeden z robotników Melniczenko wpadł 
pod walącą się ścinnę i uległ potłuczeniu orax 


zwichnięciu obojczyka. Posrkodowanego odwiezio- 


no do szpitala. 


— KRADZIEŻE, Zapomccą dobranego klu- 
cza okradziono na 1,600 rb. sklep Litwanczuka pod 
firmą „terina i Roskosz* (Kreszctatyk 36) 

domu Mr. 43 pray Kreszczaiyku ekradzio- 
no antykwaryat Złotnickiego. 

— SMIALA KRADZIEŻ. Nocy wczorajszej 
około godz, 4 ej nad ranem dokonano przy ul. Sew- 
skiej Nr. 43 kradzieży z włamaniem w mleszkaniu 
Henryka Kiśla, zarzą lxającego Składem firmy M. 
Bukowiński i L. Dyakowski. 

Dom, w którym mieszka p. Kisiel, znajduje 
się łącznie ze składem i inaermt budowlami gospo- 
darskiemi na oddzielaem podwórku, Tego wieczo- 
ru przyjechał do Kijawa technik Drzewiećki i na 
jedną noć zatrzymał mię w owem imieszkanin przy 
stładzie. Złodziej wdarł sią przez podwsżony luf- 
cik do pokoju, w którym spał przyjezdny i tam 
wózystho literalnie, ćo było do zabrania ukradł i tą 
samą drogą przez lufcik wyniósł się z powrotem, 
zostawiwszy p. Drzewieckiemu jedynie bieliznę, 
w której spał. Z szaty zaś | zkomody złodziej za- 
brał wszystko ubranie, zegarek | biżuteryę. Poszko- 
dowani oceniają Straty na 450 rubli. 


Biuietyn kijewzkiej złącyi mcteoreiogicznej. 


Dnia 17 (30) września 1913 r. 

R. 7 g- £ E9 
r» rema pe peł, wiećz, 
Ecmaj. PAW. wadł Cola. 37 135,0 10,8 
Baismew przy O% w masa. 751,3 749,3 746,5 
Step. wiigotnstti w prać. 95 59 8a 
Kier; a szybk. wiatru (w mima.) Z, Żą Za 

€ a WOU: zo-sSiupn. tysi 4 9 
|lleść epadów w «b i 0,0 =" = 


ed g. 5€| nioe, 
de g. gaj wist. 


Najw. tempas. powistrza w olaga dshy , 163 
Najniższa , š J . 5 p 2,9 
Przegiętna temper, pow. w Gląga doby à 9,8 
Wieiel. przod, temp. pow. w Glągu doby „ 120 


Ogólny stan pogody w Rosyi europej. 
skiej z rana ma podstawie telegramu głównego 
Obar watoryum fepernegoi 


Deszcze spadły w pasie põłnečnyna i gdzie: 
niegdzie na wschodzie. Temperatura niisza Gd nor- 
malnej na skrajnym półacceno wschodzie, n2 zacho. 
dzie, południowo zzchoazie i gdzieniegdzie na po 
łudniowo-wfckodzie; wyższa od normainej w pozo- 
stałej Rosy”. 

Oczekiwane: w Kijowie umiarkowane ciepło 
i zmienne zachmurzenie; chłodno na północnym za- 
chodzie, ta północhym wschodzie i w centrum, 
cieplej w pasie połuaniowym, cicpło umiarkowane 
w pozostałych częsciach; deszcze na północnym 
wśchodzie, na wschodzie i w części centruza. 


Zabawy i widowiska. 


Teatr Polski. Jutro: „Damy i Huzary”, 

Opera, Dis „Tannaanser"; jutro „Kolia”, 

Teatr Sołewcowa. Dziś „Katarzyna Iwanów- 
na”; jutro „Bajka o wilku*. 

ltinematografy. Korso: „Utwisko%, Kino: 
teatr 1 Ekspres: „ln hoć signo vinges". 


„zawiadamia hos 


| 


| 
| 


> 
| 
g 


| 


-CEEL 


Z sądów. 


Wczerzj XII wydział kijowskiego sądu okrę- 


gowego rozpozuawał ber udziału szdziów przysle 
ałycn sprawe wlasciciela nieruchomośsi przy ul. 
jurkowieckiej ma Padole M. Kryżanowskiego, o- 
skaczonego o niezsstosowanie środków w celu u 
mo 'nenia swego domu, skutkiem Giego dom ten 
zawalił się, powodująć śmierć dwojga osób. 

Katast*ofa mtaja miejsce dr, 27 lipca r. z. ©- 
kołe godz 6€j rana w posełyi Kryżsnowskiego 
przy ul. Dalnej |urkowieckiej Ne 25. Zawabła się 
«<fieyn" piętrowa, grzebiąc pod gruzami ir csńb, z 
btócych Awie (Jankiel Babiczew lat 16 i 4 letnia 
Rachela Herder), poniosły śmierć na miejstu, je- 
ana dostala roreieszacia 1mysłów, pozostsle zaś 
kk ga mniej lub więcej ciężkie rany i obsażenia 
ciała. 

Akt oskarżenia zarzucał Kryżanowśkiemu 
niedbalstwo, gdyż dopuścł on rzekomo do stopało- 
wego pedmycja ścian domu przez wodę z spływa- 
jącą z sąsiednica wzgórz, co w ksncu spowsdowa' 
ło katastrofę. 

Oskarion” do winy Się nie przyznał, 
dząt, iz ściany dəmu były w zupełcyme porządku, 
katastrofę zaś śpawodował vl*wny deszćz, jaki wy- 
padł w nocy pizcń zawaleniem się domu 

tedztwo wyjaśniło, iż w sprawie tej nie jest 
bez winy I za ząt miejski, który powiniea był w 
swoim Czasie odprowadz Ć wadę, która Ściekejąc ze 
wzgór. powoli podmywała ściany demu. 

Brónił oskarżonego obr, pryw, S Amchanic- 
kij Powództwo cywiloe poszkodowanych popiera! 
pom. adw. przys. S. Ratuer. 

Po zbadaniu okwło 30 Świadków sąd uniewin- 
nił Kryżanowskięego. 


twieĘ 


Fałszywe oskarżenie. 


IY wydział kijowskiego £ądu okręzowego 
rozpoznawał wczorij sprawę I7-lętniego Michała 
Czuchny, oskarżonego o falszywe oskarżenie. 

ia 14 marca r. z. Czuchno w liście anoni- 

mowym zawiadomił sąd okręgowy, iż w d. Nr 7 

rzy ul. Iliaskiej, w mieszkaniu niejakiego Kowa- 

ewsklego, ukrywają się dwaj uczestnicy zabójstwa 
Juszczyńskiego, 

Po sprawdzeniu tego doniesienia okazało się, 
it autorem listu był Michał Czuchnw, chrąc w ten 
apesób wywrzeć swą złość na niejakich Zozulence 
1 Pryrebickim, którzy starali się uzyskać względy je- 
go narzeczenej. 

Sąd przysięgłych uniewinmi oskarżonego, 


Opór zbrojny. 


Wióząraj kjjowska izba sądows z udziałem 

pzsmapicie stanów rozpoznawala fprawę nieja 

lege Michała Szewczenki, oskarżoaego © opór 
zbrojnv. 

Sprawa przedstawia się w Sposób nastę 
pujący. 

Da. 4 kwietnia r. b. dokonino katany acy! 
w magazynie A Kohana przy w. Doly Wał 19 
na Padsie. Do sklepu wpadli dwaj zamaakowabi 
bandyci, uzbrojeni w rewslwery i kilkoma strzała- 
łami zranili samego Kohana, jego żonę i 2 synów, 
poczem, zabrawszy z kasy pieniądte, rzucili się do 
ucieczki. A] 

Fodćzas pościgu jeden z bandytów, nazwi£- 
klem Morozow, popełnił samobójstwo. Drugiemu 
napastnikowi (Szewcence) udało Się ibiedr do- 
piero następnego dnia zustal on aresztowany przez 
stójkowego Litwinowa i agenta policyi tajnej Adam- 
czyka na placu Ratuszowym. Pədczas uresztawa- 
n'a bandyta Strzelił do Litwioowe, lecz Adamczyk 
zdążył uderzyć go w rękę, skutkiem czego kula po- 
szła górą. Za drugim strzałem rewolwer spalił na 
panewce. 

Izba skazała Szewczenkę ną pozbawienie 
wszystkich praw stanu i ro lat ciężkich rebór. 


Z teatru | muzyki. 


We czwartek w Teatrze Polskim po raz 
pierwszy cdegrana zołianie komedya oryginalna 
AL br. Fradry p. t. „Damy i buzary*”. 

Arcykomiczna ta sztuka należy do najświe- 
tniejszych utworów nieśmiertelnego komedyopisa 
rza. Napisana z humorem, obfituje w wiele prze- 
kemicznych scen i sytuscył. 

Wspaniałe mundury huzarów sprawiają nie- 
zwykle efektowne wrażenie. Reżyserya prrygote- 
wuje tę komedyę od kilku dni z niezwykłą staran- 
nością. Wyłorna obsada „Dam i huzarów" z pp. 
Biskupską, Danin Rychłowską, Sachnowaką, Oraz 
pp: Wroncklm, Kiernickim, Rychłowskim, Buśzyń- 
skim, Lechowakim i Zbyszewskim w reląch głów- 
nych, wróży tej komedyl świetne powodzenie. 


PRZYJECHALI DO KIOU N. 


Botrel Conti antak: pp. A- hr. Kapnist, M Pa: 
pałazar, Wł, Przybylski G, Felc, WI, Podhorski, 
FE. Simakow, T. Zakrzewski, N. Zacharowś, W. 
Debrowelska. A. Morozow, N, Kwunicki, M. hr. 
Nierod, A, hr. Nierod, Fr. Keen. 

Grend=Hótel: pb. K Lihe, W. Mitiler, J. Wer- 
tan, W, Korotkowa, |] Lomakin, A. Zajcew, A. Po. 
pow, S. Bunge, Z. Zakrzewski, A. Maller. 

Hotel Framęcots: Pp. S. Iwanienko, J. Berez- 
noj, L. Wojciechowski, R. Galebski, G. Kugajenko, 
E Kostkiewicz, M. Kozlow, J. Mieduscyński, M. von 
Ramm, Sz. Miiobędzki, A. Krasnokutska, R. Ttuner, 
J. Pułaski, W. Liwental, A. Dątański, A. Zander, 
S. Jakulin, H. Gruszecki, W. Trepke, St. Lukoska, 
G. Mielankin 

Hote! kirmitage: pp. M. Lebiediewn, 1. Saze- 
now, W. Sazonow, W. Nurbekowa, A. Aksintm, K. 
Akointia, A. Tarutin, 1. Liasowskij, M. Dmitujew, 
O, Nazarewsku. 

Hotel Hładyniuko. pp. C. Arndt, E. Goworu- 
cho Otroż, A. Knaziewa, W, Maszcziuy, D. Marin, 
D.Pleiniew, M, Paszkowski, Wł. Swendsen, T. Jans, 
L. lans, A. Janowski, J, Niemow, A. Patcex, A. Pe- 
rekriesrow, M. Dsrszynska. 

Hetel Praga: pp. Wł ks. Dołgorukow, M ks. 
Dołgorukowa, A. Łaszkiewicz, L. Ki-mow, M Fon- 
TUA Br., Czuwazz, i. Dyakowski, K. Neuf:ld, H. 
Neuloid, O. Nikiforawa, S. Arnoniecryn, I. Kołczer- 
kowa Nikołejewa, B. Uapienska, T. [wanowa, A 
Lysienko, 1. ea Afanefopuło, E, Osraclowska, D. 
Kozłowski, P. Gukowiez, K., Mejer, A. Kozłowsta, 
] l ikomski, M. Sysojews, G. Amirow, A- Sac, T. 
Gusowicz, Wł. Kuryłowicz, N, Terlecka, ] Lange, 
A. Kulikowa, M. Ostrowska, P. Mąsiewcow, P, G1- 
łubiew, |. Terpiłow. 

Hotel Kane: pp. A. Giuliani, J. Nejmaud, H. 
Gluk, R. Kobcewa, K. Nikołajew. 

Hotel Universal : pp. K. Zajk», P. Downar, 
P. Marczenko, A. Szczygiciski, O. borcuż, S. Fie 
dorow, A. Prusxk, E. Prusak, A. Krawczenko. 

Palast-Hótui;: pp. Wł. Szawe, P, Podderegin 
N. Podderegin, J. Jurkowski, W. Mianowski, B. Grin- 
berg, J. Penner, M. Fsrota, A. Boudariew, R, Negr- 
kiewicz, M Fricbsrg, J. Edelszteja, B. Cnmielnicki, 
M. Magasinurk, Ss. Gaiperyn Alperyn, L. Z:if, H 
Muszkiet, M, Gudes, H. Wiąlikowski, M. Mirski, N. 
Goldberg, ] Swobodiu, L. Liwszyc, D Jermakaw, 
H. jermakowska, I, Kwaszyński, A. Kwaszyńska. 
Grand-Htici fmporui: pp._ A. Szowgulidze, 
W. Benesz, W. Driagozaw, L. Czeierauszkinowa, 
K. Pujroś, J. Kahan, M, Janigoćwski, A. Smairaow, 
B. Brodzka, M. Trytykina, J. Skokowski, T. Korec- 
kw, J B.apua, A. [wanow, I. Berezowski, T. Że- 
leznyj. 

Hotel Rosya: pp. W. Podhorski, N. Kustawsa, 
1. Kustaw, R. Rożdiestwienska, Fr. [rautman, W. 
Murdanow, Z. Popowa, J Sryczowaki, K Fipczuk, 
R. Crorke, P, Michajłow. P. Girbariew, M Gołowa- 
nowa, L. Piotrówszi, Q. Zawmiedianski, L. Sochz- 
erewski, S Kostelnićki, | Szalen, S, Żerebko, K. 
Michiejew, N. Dołgorukowawa, 


OFIARY. 
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P. Romuald Dobrzyński piste nam: 

Wczoraj podał „Dziennik” straszną wiado- 
meść o zamknięciu, grug sakelom passin na 
Śląsku I zwraca ię do nes z krótkie, licz wyins= 
wutm zapytanie ra; 
my? 


n 
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„Spiesze z odpowiedzia, składzjąć na 8zkeły Į bronicnem energicznie przez serbów, jako ostz- 


polskie na Sąsku w Administzacy: 
rb. 15 


Na K. R.-K. T-wo Debrcczysności zamiast bi- 
letu na bıl p. Romusl ( Dobrzyński rb, 10. 


1 + R" tag 4 PAGÓGÓAAEKC YA BW HA 
zza 


Wyścigi cyklistów i motocyklistów. 
Dzleń agi. 


Pomimo tego, że dosyć późao ogłośzono o 80- 
botnich wyścigach eyklistów, publiczności na „Pelu 
Sportowem* zebrało się sporo. Program tak same, 
jak dnia pierwszego, był nader urozmaicony i ob 


fity. 

I 1 Wyścig „Wistrzowstwa m. Ki- 
jowa dla jeźdźców miejscowych”| zo- 
stał podzielony na 4 przedblegi, 1 półfinał i finał. 
Każdy przedbieg po a okrążenia toru. 

Przedbieg 1-fzy. Stupęło 4 wśpółzawo- 
Pen. Do mety przychodzi pierwszy p. P. No- 
wickij. 

Przedbieg 2-gi. Stanęła 3 ch współ- 
zawodników. Pierwszy przychadai do mety p. Aen. 

Przedbieg 3-€]. Stanęła 3 współzawo- 
dników, Pierwszy p. Rumiancew. 

Przedbieg 4-ty. Stanęło 4 wspołrawn- 
dników. Do mety przychodzi pierwszy p. Dik. (Do 
półfnalu trafiają pierwsi z każiego przedkiegu). 

2. Potrójny Mateh motocykli- 
stów. Dystans 2 wiortty (7i pół okrążeń toru). 
Uczestniczą pp. Nikołzjew, Tumazelli i Rosze. Wy- 
grywa p. Nikełajew. e. i 

3 Wyścig „Grand-Prix“ m. Kijowa, 
Podzielony zostal na 4 przedbiegi po a okrąiesia 
teru. Do finału trafiają pierwsi z każdego przedbie- 
gu. Drudzy z przedbiegów do półtinału, 

Pzzedbieg 1szy. Stanglo 4 współza- 
wodników. Wygrywają::) Tkaczyk i 2) Knmiancew, 

, Przedbieg agi., Stawało 4ch. Wjgcy- 
wają: I) Bader i 2) Dik. 

, Przedbieg 3-ci. Stawało 4-ch. Wygiy- 
wają: t) Kudela i 2) Nowicki. 

rzedbieg 4ty. Stanęło 4-ch. Wygry- 
wają: 1) Germain i 2) Aen. 
4 Wyścig dla 
cyklistów na dystansie to wiorst. Stanęło 3-ch. 
Wygrywają: 1) Kerkau 2) Frank. 

5 Wyscig dla gości. Dystans 4 o- 
krążenia, Stanęło 4 ch. Wygrywają: 1) Bader, 2) 
Gurmaln i 3) Kudela. 

. Półfinał do wyścigu „Graud 
Prix*. Dysians 3 okrążenia. Pierwszy i drugi tza- 
fują d» finału Wygrywają: 1) Nowickij, a) Div. 

7 Wyścig dia amatorów. Dyśtank 
8 okrążeń, Stanęło 7. Wygsywają: 1) Bułatow, 2) 
Szedel i 3) Zev 

8. Potrójny Match  motecykli 
stów. Wwęgzywają: 1) Rosze, 2) Nikołajew. 

9 „Handicap” dla wstystkich 
cyklistów. Dystans 5 okrążeń toru. jeżdzey u- 
stewieni zostali w następującym porządku: Bader 
i Tkaczyk ze startu, Germain ro sążni ża stariem, 
Diz, Kudela i Nowickij—25 sążni, Aen—30 sążni, 
Romiancew i Mahomet—35 sążni, Lebur—40 Gążni, 
Leonidow— 45 sążni, Aleksandrow —5o Ratni, Wdo- 
wikawskij—60 Sążni, Paszkow—65 sążni i Szedel— 
85 sążni Wyšcig ten ze względu na mały dystans 
udział gości i egromne fory, udzielone przecz goś 
jeźdżcom miejscowym, wzbudza wielkie zainterceo- 
wanie. Dobre mięśnie i trening nie rawiodły na- 
szych gości, ponieważ przy mecie zsjęli eni Mów. 
sre miejęce w nastęnu:ącym pprządku: r) Kudela, 
2) Bader i 3) Tesczyk. P. Tkaćzyk przyszedjby do 
mety pierwszy, lecz na ostatalm łuku „został tak 
przyciśnięty, że nie mógł finiszować. 

1o. Pstrójny match motocykli 
stów na dystansie ro wiorst. Wygrywa osta- 
tecznie p. Rosze, a) Nikałzjew i 3) Tomazelii. 

u. „Handicap* motocyklistów. Dy- 
stans 15 wiorat. Na starcie Rośze. Nikolnfew otrzy- 
muie pół okrażenia toru, Towaze!li—? 4, Kerkau— r, 
Kafial--1',,, Frank- 3 1 Rudż-g'5 okrążenia. Po- 
mimo tega zwyciężają w handicap'.e r) Rofze, 2) 
Nikołajew i 3) Tomazelli, 


amatorów mots- 


Dzień trzeci i ostatni. 


Jak za dni poprzednich, tak i w niedzielę wy- 
ściągi rezpoczynają się ogólnyta wyjazdem wszyst- 
kich uczestników. Widzimy więć na torze 2r cy- 
klistów i 7 motocyklistów. + 

r. Wyżcig dlajeźdżźców 2-2j klasy. 
Podzieeny Ześtaje na 3 przedbiegi, z których pierw- 
ui dwaj uczesiniczą w finale. 

Przedbieg 1 szy—dwa okrążenia. Ueczeńt- 
niczy 4¢b. Wygrywają 1) L:bur 1 2) Slizowskij. 

brzedbieg s-gi—dwa okrążenia. Uczest- 
niczy 4ch. Wygrywają 1) Szedel i 2) Bułatow. 

Przedbieg 3-ci—2 okrążenia. Uczestniczy 
4 ch. RAJA :) Mahomet i 2) Lesnidow. 

a. Mistrzowstwe m. Kijowa dla 
motocyklistów, Dystans 6 kilometrów. Ucze- 
stniczy 6 motocyklistów Wygrywa i otrzymuje 
tytuł misteta Kijowa p. Rosze, drugi Nikolajew. 
3 Finał wyscigsów cyklistów na 
tytuł „Mistrza m. Kijowa”, Stają pp. Nə- 
wiekij, Dik, Aen i Rumiancew, Dystans 5 okrążeń 
toru. Pubłiczność z wielkicm poanieteniem śledzi 

rzębicg Wyścigu, ponieważ uczestniczą w nina naj- 
epsi jeźdźcy miejscowi. Każdy uczestnik poslada 
wśród publiczności swoich zympatyków—staje wie 
le zakładów Zwyciężył | słusznie otrzymał tytuł 
mistrza Kijowa p. Paweł Nowick:j. Jest on rmałędym 
i dobrym jeźdźcem i przy pracy będzie znany nie 
tylko pa torze w Kijowie, lecz I na innych torach 
1a granicą. Uoprawda otrzysanł on już w r. b, na 
Dynasach w Warszawie małą nagrodę jesienną. 

. Finał wyścigu na n»grodę 
„Grand Prix" Kijowa. Dystans 4 okrążenia. 
Uczestniczą pIEŚwS| z przedbiegów. Zwycięstwo 
odnosi p Willy Bader, 2) Jodi Germvin i 3) Piotr 
Tkaczyk. i 

s. Finał wyścigu jeżdźców a-j 
klasy. Dystans 5 nkrązeń  Uczemniczy óÓcCiu. 
Przychodzą do mety w następującym porządku: 1) 
Lebur, 2) Mahomet i 3) Szędet, 

,. Na zaskończenie wyśćgów odbył się nsder 
siekawy Jjednegodzinuy wyścig meks y- 
kańs ki. Uczestniczy 8 osób. Wszyscy podzieje- 
zi zostają RA paty, a mianowicie: 1) Bider--Tka- 
tryk (kolor €zerwony), m) Kudela— Germain (kolnr 
żó:ty, 3) Aen—Nowickij (kolor niebieski) i 4) 
Dik —Leooidow (kolor biały), Wyśsig polega aa 
tem, iż ze startu ruszają wszyscy, lecz później je” 
dzie po jednym jeźdźcu z każdej pary, drugi zaś 
zatrzymuje 8iQ Przy baryerie lub jedzie powol', 
tzekując na Sygnał jadącego ze swojej pery i wte 
dy go zastępuje. Zwycięza zaś ta para, która w 
De A any pebi, największy dystans. 
a nuty jadą jednocześnie wsz h- 
Częstnicy wyścigu, m ik 

Zwyciężyła i ustanowiła nowy tekcrd dla te- 
go rodzaju Sportu para czerwonych (Bider—Tks- 
E W przejechali w Ciągu godziny 34/4 

orsty. 


Licznie zetrana bliczność klacki- 
wała zwycięzców. publiczność gorąco oklac 
J. S. 


TLA W(x I 
Telegramy. 


Od koreczowómi m: (WE * 440947 Pi 
bsrebara tu’ 


Trzecią wojna bałkańsko. 


Białogród (AP) Albańczycy od Mawrowa 
cofaęli się do Dibry, gdzie wznoszą szańce. 
15 go wrześcia w pobliżu Galiczntku stoczono 
krwawa walte. Wyniki jej dory.hczas niewia- 
dome. Serbowie otoczyli O bkrydę, w której ze- 
środkowaly się znaczne bandy bułezrakie i ni- 
bańskie. Kolumna zerbika zcąła ku  Strudze, 
zaajdującej mię w rękach serbów. 7 tysięcy æl- 
bańczyków zio memal cty Luma. OJ 15 go 


„Dzienurka* taia plucówkę przed Prizrenem. Gtównodowo- 


dzacym opzrujacym przeciw albańczykom wojsk 
serbskich został mianowany dowódca dywizyi 
wardarskiej pułkownik Popowicz. Serbowie uru- 
chomili 8> tysięcy żolnierzy. Ogłoszono mobi- 
iiżącyę pierwszej dywizyi dryńskiej pierwszego 
powołania. 

B:ałogród (AP). Bajramtur rozkazał wszyst- 
kim araauiom i notabiom rejonów  Djakowicy 
i Ipeku, aby w ciągu pięciu dni przysłali po 
jednym żołnierzu z każdrgo domu, iaaczej wy~ 
mord. ja on wszystkich i wszystko puści z dy- 
mem po zajęciu ijca miast Opuszczając Mawro- 
wo arnauci spalili wszystkie wsie, tudzież wye 
mordowali wszystkich chrześcijan oraz arnaue 
tów, którzy nie ctcieli się do nich przyłączyć. 

Stop)ja (AP). Około 3.000 albańczyków 
posuwa się przez Lumę do Prizrenu. 


Sprawy bałkańskie. 


Konstantynopol (AP). Oststnie posiedze- 
nie konferencyi pokojowej zostsło zamknięte 
w obecności wielkiego wezyra, który wipszo» 
wał jej członkom ukończenia prac. Sawow wya 
głosił w odpowiedzi przemowę  Deiegaci bule 
gerscy wkrótce wyjadą z  Konstantynopole, 
z wyjątkiem Toszewa, którego upowaźniono do 
zawarcia traktatu handlowego. 


Konstantynopol (AP) Traktat bułgarsko- 
turecki obowiązuje st”-oay do ewakuacyi w ter- 
minie 10 dniowyma ustąpionych wzajemnie tery- 
torpów. Domobilizacya zostaje dokonana w cią- 
gu 3 tygodni., Mają być niezwłocznie nawiązane 
stosunki dyplomatyczne, tudzież wznowiona ko- 
munikącya kolejowa i pocztowo-ielegraficzna 
Wymiana jeńców wojennych ma być dokogana 
w ciagu mieaiąca, amnettya za przestępstwa 
polityczne, dokonane przed zawarciem traktatu, 
ogloszona w ciągu 2 tygodni. 

Mieszkańcy miejscowości, przechodzących 
pod belo bułgarskie, stają się poddanymi bu- 
garstimi, mają jednak w ciągu lat 4 prawo 
pawrotaego przyjęcia poddaństwa tureckiego 
Mieszkańcy muzułmanie prócz tego w ciągu lat 
4 mie cdsługują powianości wojskowej i nie 
płacą podatku wojenuigo, koriystając z pełni 
cywilsych i peltycznyca praw obywateli bał 
garskich. Podczas mabsżeństw muzułmańskich 
mogą bgć wanoszone modły za sukana kal fa 
Gminy bułgarskie w Turcyi korzystają z pełui 


praw, przysługujących ianym gminom chrześci: | seję 


jańskim. 

Prawa i obowiązki rządu tureckiego wzglę- 
dem kolei wschodnich na terytoryach przecho: 
dzących do Bałgsryi, przyjmuje na siebie rzad 
bułgarski. Uchwały traktatu lendyśskiego o tyle 
pozostają w mocy, © ile nie są przez uchwały 
obeznego taktatu zmod; fikowane. 

Biatogród (AP). Przybył z zagranicy wce 
jewoda Putnik. 

Londyn (AP). Agencya Reutera donosi, 
iż wyjazd króla Konstantyna w dn. 17 wrze- 
ania nie jest oznaką naprężenia stosunków gre- 
cko-tureckich, Sytuacya jednak wciąż uwsżana 
jest za nader nieokreślona; taką pozostanie ona 
prawdopodobnie aż do czasu, gdy zostaną wy- 
jaśuione żądanią delegatów tureckich, znajdu- 
jacych się obecnie w drodze do Aten. 


Skoplje (AP). Czeta bułgarska złożona 
z 300 Judzi zajęła Ochrydę. D. 15 września 
zajęto Strugę. Wcjewoda czety zakomunikował 
ludności Ochrydy o przybyciu Essada-baszy i o 
prędkiem zajęciu Bitoli, gdzie zostanie prokla. 
mowara sutonomią Macedonii. 

Konstentynopoł (AP) Daia r6-.go b. m 
o godz. 6 i pół wieczorem został podp'sany 
bułgarsko-turecki traktat pokojowy. 

Sofla (AP). „Narodni Prawa”, organ Ro- 
dorławowa, pisząc o powstaniu albańczyków. 
ttóre mogłoby stworzyć dia Bułgaryi możność 
odwetu —zazżnacza: „lłamując życzenie naradu 
okazania obecnie sprawiedliwego gniewu wzęlę. 
dem  bezsilnej Serbii, rząd bułgarski czerpie 
odwagę z głębokiego przeświadczenia, 23 pro 
blemat bałkański nie jest jeszcze rozwiązany 
ost:tecznie. Dątąc do rozwiązania tego proble- 
wastu B,łzarya zdecydowałą stanowczo uwzglę” 
dniać pokojowe rady wielkich mocarstw i w re- 
zuitacie otrzyma to, co zdobyła i za co zapia- 
cila wielkiemi ofiarami”. 


Z Anglii. 
Londyn (AP-) Reimoad omawiając kwestyę 
porozumienia z protestantami  ulate:skimi 


oświadczy: „Stronnicy Carsona widzą, iż prze- 
grali kampanię. Porozumienie możliwe jest 
tylko w szczrgółach. ZzSada home rule'u winne 
być nietykalną”. Carsoa w liście otwartym od- 
powiedział na mową Redmonda, znznaczając, że 
może sią porozumiewać w  kwestyi reformy 
rządowej w Iilaudyi tylko w razie zachowania 
jedności pariamenta i władzy wykonawczej 
z Anglią, co w istocie Swej zaprzecza głównej 
zasadzie Bome-rul'u. 


2 lndyj. 


Kalkuta (AP) Trzech bng alczyków zab'ło 
w ogrodzie starszego pilicysntą Sanpud-b:ja 
i zbiegł. Zabity należał do policyi śledczej. 
Pohudkl zbrodni— polityczne. 


Norma procentowa. 


Bərlin (AP) Z powodu nadaierrego 
zwiększenia się lizby studentów eudzoziemców w 
uniwersytetach ustaucwiono dla cudzoziemców 
normę procentową. 


Z Francył. 


Paryż (AP.) Poincare wydał obiad na cześć 
Paszicza. 


Ze Stanów Zjednoczonych. 


W»szyngton (AP) Komitet konferencyi 
uchwalił bil taryfowy przewidujący opłaty 
celne niższe od przewidzianych w przyjętym 
przez Senat i izbę pierwotnym projekcie bilu 


Z Dalekiego Wschodu 


Urga (AP.) Zdrada dowódcy jednego zod- 
driałó w mongolskich Aradua B:ise, który przy- 
był do Pæbiau dla wyrażenia swej uległości 
rządowi ch ńskiemu, wywarła na rządzie mon- 
golnkim wrazenie przygnęibiające. 


BNominacya. 


Czerniowce (AP). Nominacya ukrainofila 
Monastyrskiego na generalnego wikarego pra- 
woaławnego wbrew błogosławieństwu metropo- 
lity wywołała oburzenie duchowieństwa rumuńd- 
stiego Organ duchowieństwa „Wietoriul* pe 
sze, 12 „rząd będzie musiał wprowadzać swego 
kandydzta na urząd zapomocą bagnetów”. 


Cholera. 
Foltawa (A1) W zzpitalu ziemskim znaj» 


września trwa krwawa walka pod Lukmale, |duje się 14 chorych na cholerę. 


O W 5 KI! 


Z miaistsrstwa sprawiedliwości. 


Petersburg (AP). Minister swo spra wiedli» 
woś:i opracowało projekt odpowiedzialności le- 
karzy 2a wydawanie świadomie fałszywycb 
świadectw o zdrowiu, śmierci, szczepieniu ospy 
i t. d. Projekt został przekazany radzie lekar- 
skiej do rozpatrzenia. 


Różaie. 


Krasnojarsk (AP) Z inicyatywy miejsco 
wego oddziału Towarzystwa geograficzaego od- 
była sę uroczystość ku czci Fritjofa Nars:na. 
Liczni przedstawiciele towarzystw i organizacyi 
złożyli odważnemu podróżnikowi sdrezy. Pu- 
bliczność urządziła mu owacy*. Nansen wy- 
głosił w języku angielskim referat o Swojej 
podróży. Nastepnie w klubie towarzyskim ob- 
był się obiad. Członkowie ekspedycyi wyjechali 
do Irkucka. 

Petersburg (AP). Jak się okazuje wyboru 
pełaomocnków robotników i cfcyslistów ola 
rozpatrzenia projektów statutu kas szpitalnych 
dotonann w 447 fabrykach z udzisłem 326,615 
ceób. Zaczęło operacye Irr kas leczących 
35 963 człoukőw. 

Madryt (AP). W miasteczku Wenderiv 
wskutek wybuchu w składzie karbidu wszczął 
się olbrzymi pożar, który grozi zniszczeniem 
calemu miasteczku. 

Pampiona (AP). Przy tudowie kołei po- 
między Iruniem a Elizondo wstutek niespodzie- 
wanego wybuchu zabici czterej robotnicy, jeden 


Sialda Petershurska. 
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słabe; na premiówki brak popytu. 
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Ź ostatniej chwili. 


Konkurs młocarni. 

Krz:m'enfec (Wło. Przy B a'otrynickiej szko- 
ie rolniczej rozpoczęły się preb; perównawcze 
«wo zrni konnych, Mięfzy i'nemi ucz:staiczą 
broy Wolskiego z Lublina, Fedke z Kutna 
i Mencla z Bisłej Cerkwi. 


Głniżenie ceł. 


Rio d> Janeiro (AP.) Rada  minsttów 
ostatecznie zdecydowała obmżyć clo eksportowe 
ud ksuczuku. Rząd energicznie opracowuje 
kwestyę oznżea'a ceł importowych. 


Podróż ksóla greckiego. 


Londyn (AP). Król grecki wyjechsł przez 
Tryest do Atea. Przed odjazdem król dał wy- 
raz swojemu zadowoleniu z widzenia sę z 
G.eyem. 


Kasso o życzeniach Bumy. 


Petersburg (Wł.) Mini ter oświaty Kasso 
przesłał Dumie swoje wyjsśuiezia z powodu u- 
chwalonych w rezoiucyacb Dumy życzeń. Z po- 
wodu uniwersytetu w Wilnie ministeśs:wo, 
aczkolwiek w zasadzie nie sprzeciwia się pro- 
jekrowi, jednsk uznaje, że, ponieważ Wilno o- 
toczone jest misstami uniwcersyte.kiemi, pier- 
szeństwo pod tym względem należy cdjać po- 
ludniowi Rcsyi. 

N.tomiast nader życzliwie wypowieda się 
minister o formule nacyonalistów o nadaniu 
szkole charskteru rosyjsko nacyonalistyczn=go. 

O życzemia:h ucewalopych w formułach 
paźlziernikowców i opozycyi minister nie mo- 
że nie powiedzieć, wobec tego, iż w formu. 
łach tych nie są wskazane fakty. 


Reforma zi: mtw. 


Petersburg (Wł) W rozmowie z posłami 
minister spraw wewnętrznych oświadczył, iż 
reforma ziemstw jest nie na czasie. Konieczną zag 
ma być reforma parafii. 


Nowi senatorow la. 
Petersburg (WŁ). W kuluarach Dumy 
mówiono, jakoby Kurłow i Zołotariew mają o- 
trzymać nominacyc na senatorów. 


Powrót metr pality. 


Pełersburg (WI). Wczaraj powiórił do 
Petersburga metropolita, witany na dworcu 
przez wyższe dochowieństwo katolickie. 


S»rawy szkolalctwa 


Petersburg (AP). Miaisterstwo oświaty 
projekiuje utworzenie gubernialaych i powiato- 
wych narad dla opracowania planów otwiera- 
nia średaich zaż:adów naukowych. 


Kontss bszrobocia. 
Ryga (AP). Ruch strajkowy skończył się. 


Roboty wzaowiono weządzie w kompletnym 
aladzie robotników, z wyjątkiem fabryk po- 
wszechnej kompanii elektrycznej, gdzie do kom: 
pletu brakuje 90 ludzi, i fabryki „Szlamandra”, 
gdzie dotychczas strajkuje 400 robotników je- 
dnego z oddziałów. 


Konfiskata. 


Petersburg (AP.) Skontukowano 2: 254 
gazety „Riecz* za artykuł „Szkice”, 


Rozkład jazdy pociągów 


Kol. Poł..Zachod. 


od daie 18-g0 kwiotnia I9I3 roku. 


Kuryer Nr 1. I, II ki Koziatyn, Zmierzynka, Ode 

sa odcn. godz. 9 wiecz., przych, g. 9 m. 35 Z rana 

Kuryer Nr 1z. I, 11, LI! ki, Sarny, Brześć 

Warszawa — edch. g. 10 m. 10 w., przych. g. 7 m 
20 z rana. 

Kuryer Nr lk. I, II, III kl. Sarny, Wilno, Pe- 
iersburg — odch. g. 0 m. 20 z rana, przych. g 9 
m. 42 w 

Pośpieszny Nr 7k. I, II, UI, kl Zmierzyn- 
ka, Ekaterynosław, Sewastopal, Mikołajów, Rostów 
Elizawergrad — odch. g. 7 m. 50 wW. przych g. 10 

Osobowy Nr 7. 1, 1, IIL kl. Koziatyn, Ko- 
wel, Zdotbunowo, Radziwiłłów, Brody — odcb. 
g- 7 m. 80 wiećz, przych. g 10 m. 48 rano. - 

Osobowy Nr 13. I, N, [H, kl Koziatsm, Ko- 
wel, Brześć, Grajewo — odch. g. 12 m. 25 w no, 
Cy, przych g. 7 m. 35 z rana, 

Osobowy Nr 1. 1, Ll, [II kl. Koziątyn, Ode- 
8a; Kozistyn, (lumań; Keziatyn, Zamierzynka — Ą 
g. 12m 50 w nocy, przych. g 6 m 20 z rana. 

Osobowy Nr 6. |, i1, LU kl. Koriatyn, Zmie- 
rzynke, Odesa; Zmierzynka, Podwołoczyska (I, 
II kl); Zmierzynka, Nowosielica — odch. g. 9 m. 
80 wiecz., przych. g. 8 ma. 45 z rana. 

Pocztowy Nr 3. I, II, ifl kl Koziatyn, Ode: 
sa—odch. g O r. przych. a. 9 m. 30 wiecz. 

“Pocztowy Nr 36. I, II, [li kl Fastów, Zna- 
mienka, Ekaterynosław — odch. g 11 m. 30 w no- 
cy, przych. g. T m.55 z rana. 

Mieszany Nr 21. I, LI, Til kl. Fastów, Kozia- 
tyn, Odesa — odch. g. 10 m. 50 rana, przych. g. 6 
m. 40 w. . 

Osobowy Nr 23. I, II, [II kl. Znamienka, Eka- 
terynosław, Cherson — odch. gedz. 11 m, 20 rano 
przych, g 6 m. 30 wieez. 

Pocztowy Nr 8. I, II, IH kl. Sarny, Kowel, 
Lublin, iwanaród, Warszawa — odch. g. 2 m. 40 
pe poł., przych. 6 wiecz. 

Osobowy Nr 9. I,II, III kl. Sarny, Kowel 
Warszawa (przez Brześć i przez Iwsngród) — odch. 
£. 12 m. 10 wnocy, przych. g, 7 m.10z rana, 

Mieszany Nr 28. IV kl. Fastów, Koziatyn— 

z, 9 m. 47 wiećz. przych. g. 7 z rana. 

Mieszany Nr 29 bis. IV kl. Fastów , Koziatyn 
odch. g. 10 m. 20-wiecz., przych. g. 12m. 11_po poł. 


Kol. Mosk. - Kijowsk. - Woronask. 


Poópłoszty Nr 2. I, II, III kù Briańsk, 
Moskwa—ouch. g.12 m. 30 po poł, przych.;5 pe poi 

Pocztowy Nr 4. I, II, IH;ki:  Bachmaćz, 
Kursk, Moskwa—odch. g. 12 m. 05 w nocy, przych 
g 5 m. 40 z rana 

Osobowy Nr 16 I, II, II kl Bachmacz, Kursk, 
odćh g. 1 po poł, przych g 4 m. 20 po pal. 

Osobowy Nr I2. I, Il, Ill kl. Kurse, Woroneż— 
odch. g. 6 m. 55 wiecz., przych. g. 9 m. 80 rano. 

Pocztowy Nr 14. J, 1, LIT kl. Bachmacz, 
Kursk, Woroneż, — odchodzi o g. 10 m 45 wie- 
czorem, przych. g. 7 z rana. 


Pocztowy Nr 18. L II, T'I kl. Bachmacr, Żło. 
bio, Petersburg, — odcho*z g. 7 m. 25 w eżierem, 
przychod'i g 10 m. 40 rano. 


Porztowy Nr 4 LN I kU kremeńctug. 


195 38 | Polewa — odchod i g Il ru. 15 wiesz, przychodzi 
aht | ü m. 39 z rana. 


pm 


Cnia 10 i li-go listopada 


LIGYTACYA 


w Dubrowtkiej Fedowii Keni J C W. Wielk g: Księcia Dymitra 
Korstariyrowi:za 25> z górą kiusaków wieizchowców i k.ni sr 
deńskich O, ¿isy na żądanie. Adres: Dubrowska Hodowla Koni, 
pcłtawskiej gub, Biura 


Maison „Lubicz 


BAYXAOWSXA r 222 


POLECA Paniem wykwintne stroje balowa. 
CENY FRZYSTE-NE Lułerańska 3 m. IB. 


Ządzć wszędzie PLASTER. Nuejlepszy Śro. 


Oekr do wYgubienia ojłcsków 
>= Apteki W BOROWSKIEGO w War- 
3 szawie.: Główny skisa cia Kijowa 
P.ładniowo - Rosyjskie Towarzystwo 
Handlu Towarami A ptecznymi A 
TREPTE. 10101 


A. STROBL“ 


ICÓ30 


S,rzadasz, wynajem, 
reparacya i stroje» 
nie 11125 


Lylsńska 27, tel. 18 


Fo: tepisny 
pini 


/ WYŻSZEJ 


ARYSTOKRACYI 


POLECAM ULUBIONE 


[50% MYDŁO GLICERYNOWE 


FABRYKI CHEMICZNEJ MAGISTRA FARMACYI 


ALBERTA ZE J DIA 


MypDto TO JEST BEZ KONKURENCY! Pop WZGLĘOEM 
DELIRATNOŚC|! ORAZ ZNAKOMITEGO DZIAŁANIA NA SKORĘ 
KTÓRA STAJE się SUBTELNIE-BIAŁĄ 

GY KAWALER YÜ RK. TUZIN 4 RB. X 
PROSZE ZADAC W APTEKACH ! APTECZ SKHKŁADĄCH. 
KiJów, DoROHOŻYCHA 65 


FABRYCZNY SKŁAD 


KORTÓW ANGIELSKICH 


l-wa Diems Czembury i Sha 


ma zaszczyt zawiadJmić, 


że filia Kijowska (Mixsłe- 
jowska Nr 5) otrzymała 


ostatnie nowości nazych wyrobów 


na ub:a ie, 'palto'y i pokrycia na futa dla pań i panów. 


5, Mikołajowska5. 


1093 


„TYGODNIK ILLUSTROWANY'" 


oprócz drukujących się powieści: Wł. St Reymonta! „INSURFKCYA" 
W. Słereszewskiego „BENIOWSKĘ, 


nabył wylączne prawo i w drugiem półroczu 1913 r, 


razpaczklie druk najnowszej powieści 


HENRYKĄ SIENKIEWICZA 


„POD DĄBROWSKIW:. 


Swietay batalista WOJCIECH KOSSAK zilustrował powieść Sien- 
kiewicza w szeregu kartenów kolorowych, które stanowić będą 


PREMIUM SPECYALNE DLA WSZYSTKICH PRENUMERATOROW 
„TYGGDNIKA ILLUSTEO WANEGO*. 


Redakcya „Tygodnika Ilustrowanego" nabyła nezożtałą niewielką 
PR aS egzemplaszy znakomit. go dzieła prof. SZYMONA :ASKENA-. 


„Książe Józef Poniatowski", 


które P 
znacznie zuiżonej cenie Rb. 1.58 kop. lz © 
i Rb. 2.50 a w ap za egzemplarz ez ogra 


ięknej składce ozdobionej ciskami, Kos 
przeryłki i opakowania E POJĄŁ m osrty 


op. 85. 10217 
ianowej pianist 


mesas H. Lliese 


Przyjmują się uczniowie i uczenice w wieku, począwszy od lat 7 iu 


Godzmy przyjęć od 4—6 pp. Mała-Żytomierzka 7 m. 3. 
Pcczątek roku szkolacgo d. r go września 11258 


Metodologiczna 
szkoła gry ferte 


K 


1 J O W SK I 


m 
M 


Tow. Akce. Wars 


Oddział Kijowski, 


SALON MOD 


Wandy Elubickiej 


Kijów, W-Włod.imierska Ni 45. 
POLECA: Na bieżący sezon wielki wybór gzałownych kape- 


luszy, żabotów i wome”» 


HERBATA 


„NIEBYWAŁA RZADKOŚĆ“ 


Jeżeli lubicie dobrą i mocną kerbatę, ale 
Wasze serce i nerwy są słabe i lekarz 
zabrania pić mocną, to nie smućcie się 
tem; my proponujemy Wam herbatę 


UA „Niebyła Rzadkcść* No 8, którą można A 


pić tak mocną jak zechcecie. Herbata 


kaja nerwy, łagcdnie działa na serce, 
wzmacnia siły i wszelkie Wasze zmę 
f czenie ustaje. „Neibyła Pzadkość” jes 
M nadzwyczaj miękka, delikatna, arcma 


5] sylki 1 funt za 2 rb. 35 k, 3 funty za 
6 rb. 75 k.i5 funt. 
| Jeżeliby kto przy wypisywaniu herbaty 


Anglji i Ameryce i ciągle je używają w 


3 f. tych trzech gatunków herbaty kosz- 
tują z naszą przesyiką 6 rb. 65 k. 
SZCZEGUŁOWY CENKIK HERBATY WYSYŁA SIĘ KA PIERWSZE 
ŻĄDANIE — NATYCHMIAST BEZPŁATKIE, 
Obstalznki prosimy adresować: 


|. DUBININA 


lub przedstawicielowi w Warszawie, 


| SKŁADY 


IA HER3AT Pokrowka. 


literackie I artystyczna 


wychodzi w Warszawie. 


DL S-to Krzyska Ni 16, tel. 228-33, 


Organ niezsiężnej opinii narodowej, 
(Gdzwierciadią całokształt tycia polskicgo we 


uicach i jego związek z kulturą Zachoda. 
Szerckie uwzglednienie zagadnień nauki i cztuki pozwala cry- 
renumeratorzy „Tygodnika Ilustrowanego" mogą nabywać po telnikowi utrzymywać cięgią styczność ze światem myśli twórczej 


Redaktor J wydswcz: H. ZARANOWSKI. 


CENA PRENUMERATY: 


ebli Stylowych 


NINE 


owa tak jak kwiatowa i dojrzała Liansin, SPS 
M nie posiada goryczy, nie pobudza a uspa- KERM 


A tyczna i szczególnie smaczna i wysyła $ 
M sie na próbę z naszemi kosztami prze- § 


za 10 rb. 95 k. $ 


A „Niebyła Rzadkosć'* zechciał popróbować $$ 
i zaznajomić sie z najlepszą herbatą $ 
Indjł i wyspy Cejlon, to proponujemy § 
za 2 rb. 35 k. 1 funt w trzech gatun- $ 
kach, a mianowicie: 1/ą f. „Niebyła Fzad- GA 
kość'* Ne 8 1/, f. „Cejlońskiej Kokio“ Na 25 pA 
i 1/, „indyjskiej Darżiling'* Me 48. Te dwa $$ 
ostatnie gatunki są bardzo cenione w $ 


wyższych towarzystwach owych krajów. (9% 


MOSKWA. È 


SĄ. x. GÓRSCKIEMU, Czzielna 2 15 o 


oleski 


Pismo polityczne, Apołeoczna, naukowa, 


„AES 
pij 


~ 


awsiij F.b y 


893 


Fundutklejowska 32. 


| 
e) 


Wypożyczenia Nut 


przy księgarni i skladzie nut 
muzycznych 11255 


Wedystawa Idzikowskiego 


W Kjow'e, Kr. szczatyk 35 
Kataloji 


11123 


«c 
— 
ea 
— 
Z 


nut bezpłatnie. 


Gospodarstwo Rybne 


Włsdjsława hr. Branieklago. 


Narybek karpi galierjskich. Gwa 
rancya Czystości rasy i wieku naryb. 
ku. Obstalunki przyjmujemy do wy- 
konania w bieżącej jesi-ni, albo pa 
przyszłą CPE st. Rokitno K. 


Na łądinie możemy się podjąć do 
siawy na Ktacyę odbio'czą i służyzy 
wsielkiemi irforinacyami. 
Ads prcztowy: m. Koktio gub. 
kijowskiej, Zsrząd iasów Wł dysła: 
wa he. liraaick ego w Sieniawie 

11233 


y D- 


arrwsgo gqtu1 u £ybsryiskie I na- 
ryście $8 -40k f MASŁA Mx 
WOROBJJWA: Kreszca:trk 10 M. 
Bł gowieszczecsza 50, tel fon 17 Ul. 


| 7k śledzie 7 k 


Królewskie świetcya polow: mz 
Iegziase 7 iep stuks Bryndza 
20 k,wfynt. Vagary Waslck = 
na. Eo A aewikow 7, ROS 


pa“ inie Nowuśsi M. ODlnuew- 
skiej W. Podwałsa 16. 10939 


pa PORA POTY PORTRETU WRA PADWIE RRT DARA 
olmik postąsawy, samadieiny 
specysln0ś8 gospodi'stee burs- 
Crane, kastsilsnc, hodewlan*, poszu- 
kuje p'sady w vsoanym folwsrzu 
na 5 Zgłoszenis: Kielce, post er» 
stenic „Zarzadzejąccemu”. 11isr 


jo wazechstrannie fachowo 
wykszełcsny 1 teligentny, zdal 
ny psmolog, zaa pszczelarstwo, wi- 
nokuiure, cthmiel'rstwa. po$zukuj* 
pożżdy, Zgłoszenia yrzyjmuje ozto - 
nctwo Wilka; Łuck, wełyń, ogrod- 
nikowi”. 11233 


Karpio dwuletnia 
(kroczki) są do nabycia na wyres, 
Stacya kolejews, pocztowa it le- 
graficzna Kożsirka, majątek Keszlati. 


poświęcone zagadnieniom Życia akrodowego 11250 


me u Rz Kat. Tow. 
„aluro pracy Dobr. Troic- 
mi zaułek Nr 6, telef, 1788 Reko- 
wend, nauczycielki, bony, oficyal, 
rzemieśl 1 «szelką służbę domewą, 
Wspól.e mieszkanie dla petzukują- 
cych pzacy młocych katoliczek p 


zaułsz 6 m Q. 584 
Marya llórnka 
Pensyonat i Ludowidaka 
w Wsra.awie, Sicona 5 róg Zieln=j 
15, telef. 114-42. Kuchnia wyboro- 
wa. Salony dla gości. Winda elek- 
tryczność, wszystkie wygody. Ceny 
nizkie. 10908 


ersnystkich dziel 


Jampol - Wołyński 


( sećznie rh 7 Za ednegSzenie Preksm=ratę 
W Warszawie: półrućrnie „ 350 de dema A 
twartzlnia „ 1.75 aa kop, kwartalnie | „(Qzioaxnika Kijowsk,** 
( wacznie rb. % 
W Kró!lvstwie | Cetarstwia: ółrecznie „ 4 przyjmuje 
week 6 TEA ea Mieczysław Święcki 
nlg ro s 
Zzgrnaicąt Girscznic , e | 8. aczys ec l 
wsrtalnie „ a25 å - 


Wyszło z druk 


n. >, a 
„Shron sko św. Jadwigi”. Trolcki|Księgarnia i Czytelnia 


JA. Zwierowicia 


Ś cd-a, d 18 września i1 października) 1933 r. 


Ne 245 


BOSSEESECEEUASCUSGACBAASOCADABALAGATCACCADAANLALGIGE M 
> ZAŻYWAJCI WARUNKOWO = 
A ś ŻYWAJCIE BEZ UNKOWO 
FN- 


S 
AS O NipWLUENIEJ ZALECANE PRZEZ LEKARZY) BARDZO PRZYJEMNY SMAR! = 
wę > menm CH i SKÌAQACH APTLCZNYCH ŽADAC KONIECZME NAŻWSSKO Mr% maan 

a Sprzedaż we w.l==T*IGh AwTERACH  SKIAGE i SKC R"EHMYMMFI 

O uTtRsTuRĘ wystłariy et2flarNie Ś-Pb ul Smolenska 73 „D”HOMMELA em 


> 
w aa 
ŹIYNIEWYWAEO ALEBO PADGENEGA LADY OWY BORNEGSREGLIUNUE 
10919 


e mmo 

GH > E 5 S RAJ w 
oe S TRISAN.O"NOKMAELAF 
(bo) pozy CHOROBACH PIERSIOWYCH lu GARDLANYCH, = 
W „ocolt pazy KASZLU, CHRYPCE, INFLUENZY. aa 
A KOKLUSZU. KATARZE PŁUC lu OSKRZELI. = 


ivg 


TYGODNIK 


„Lud 


Popularne pismo narodowo - katolickie 
z trzema dodatkami: 


jj Nasza Wieś, ll, Gazetka dla Dzieci 


i II], Nauka Wiary. 
Wychodzi od lat 6-ciu w Kijowie. 


WARUNKI PRENUMERATY 

Rocznie . rb. 3.— | Półrocznie rb. 1.80 
Adras Redakcy! | Admlnistracyl, Kijów, Kościelna i 10 

Redaktor i Wydawca: X. ŻUKOWSKI 


3 


vzymazy sowy (raasperi 
meskęqdrej w każóyna Semu polakiw 


fatyklepodyi  Sterepolkiej fltrowanej 


YKMUNTA SLEBERA 


łem) najpożytecznizjinzym a wspokietyw podarkiom 

Ma weliniu, w 4-0h wieikich te- Największy xnawfa przeszieśc i 
mach sadobnic eprawisenych, nagre- pelskiej, prelesor Aleksander Bräck- 
izena przez Katę Mianewskicge, »- j ner, tak pisze (w „Bibliotece War- 
acjmujące kilka tysięcy artykułów z | szawskiej") e Encyklepedyl Glegera, 
linat. 7% i nutami, w zakresie ównie  peżyteCznego, a de 
pelski:h i litewskich Ko wd a pouczająceg» rake a 
IJ, praw, ssycraju naredawege, szt 
tan Ap h i abierów, zabaw 
l gier, muryki i pieśni, namizmatyki 
i enegrślil tycia publicznego, rycer 
ł:iege, rainiczego, zościeinege I la 
eieckiego z q-qia wieków ubiegłych. ześzieść, | 
Padrętzrik w każdym domu keniecz- | niej blaski i slycbań le! rłatw”... 
zy ke Warsucęwa 


Douz knięguraka rhrj:Br śm 


BO 2 aż k fa: a jar is ta i KE 

si frtęwwejztarów „Dzieanika Kijowskińgh , 

zaszAtajycych deiet: w Ramizistracył piuma. coax zmiżons te rh 12 
Na gzzaotytką prce ot Arłączwć nalne są * 


T-wo Pomocy Stud: Polakom | Qłudent poszukuje kondycyi na 
Untwsarsytotu Kijowskiego. Biu- Sm EL. JAŻCE 0, 


ro Pracy poleca studentów, jakt 


i : wycho gó: jotrzebny uczeń də tapicers, ő- 
wę pęt» "a kk F wiący po polsku. G mnazyslsa 
nauczyciel,  pracowa. laer ean dukiejowskicj. 11306 


wych, masażystów etc Zapisy 
przyjmuję sią w lokalu Bura Pra 
cy, Prorrzna Nr 20 m. 2 od 3 
do $ pp. codziennie. 4226 


Uces£ 
;renume atọ na 
„Dziennix Kijowski” 


przyjmu 6 


Potrzebni - 


energiczni sgenci do sprzedaży 
pierwszorzędnych maszyn do pí- 
nania. Kij Dom Przewyst Handl. 
Miirabm i S:hcenatch, Nowa 3 


Sza: uawersytetu poszukuje 
lekcyi, zg*dza się na wyjazd Ka- 


rawsajowska 42—10. 11314 


Nauczycielka 
Ursznłanki belgijskie, konser wato 


tyum 700. Biuro |<hoikowskiej, W ar” 
szawa, Jerozolimska 82. 11247 


potrzebna nauczycielka lub nau- 

czyciel de dwajga dzieci: thłop- 
ca przygotewać do pierwśzej klaty 
gimnaszyum, dziewczyuce początki. 
Pensyi 10 rb., calkowite utrzymanie, 
otobay pokój i koszta podróży. Za- 
wadzti w Karciinie, poczta Chąbno 
kijow. gub. 11317 


Jekateriniaskaja $ 


teda freblanka z klasztornym 
wychowau em poszukuje/pesady, 


4 Troicki zaułek Ne 6 m. 9 11508 
Równe g,Wijń. | gracz uaimersyeu pora 
p kondycji na wyjazd. Troicki 
ranumerat", ogłoszenia do | autek 5 m. 2. Stud A B. 11313 


„Dzien. KBijowsk. |3 
przyjmujo 149 


p. Ludw, Rutkowski. 


pakeje, kuchnia, waona, elek- 


tryczność ody. Osljowska 25 
(M.Dorohożyckuj 77 "11307 


Ter « Dakorator W. tu- 


3 PE kaaski. Kijów, ul, Fundukie- 
Księgarnia i skład mat. piśmien | jowska 30-23, Bo baty Rolcacć 
wykonywń solidnie. 11305 


LLL 


Y == 


Wydane nakładem „Dziennika Kijowskiego” 


= na pięknym papierze, zawierające szereg 


9050 


Ogłoszenia. 
Prenumerata. 


Sprzedaż detaliczna. T 


e 0 A o T 0. MNA R. 


Redsktor cdpowhdreisy Zygmunt Mostowski. 


Denean- 


emil 


Diutarnia Polsta w Kijowie, Kres czatyk 6 38. 


e wk. 1 OBA Mam m 


a a RAA) a | O 0 - - - 


fachowych bogato ilustrowanych opisów === 


y” AA WYSTAWIE 


Kiosk obok Restsuracyi. 


Wydz WCR Antoni Zieleński. 


